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(Sprawa griinderstwft.TOŚIei Transwersalnej znowu 
na porządku dziennydTRady państwa. Jakie a niej 
wyjście? — Ewestja prawa międzynarodowego. — 
Projeki ligi polskiej. — Wyprawa angielska do 
Ckartnm. — Sprzedał ziem Towarzystwa marsyl* 
skiego domowi niemieckiemu. — Z teatru wojny 
francuzko-chifukiej. — Broszura p. Jeannerod. — 
Do dsiejów łydowismu. — Z komisji bndłetowej 

prsedl. Izby posłów).

Na dzisiejszym porządku Izby posłów we 
Wiedniu stoi wniosek dr. Magga w sprawie Ko­
lei Transwersalnej, żądający, aby komisja, zaj- 
H jąca się sprawą Schwarz - Kamiński, zbadała 

i akta sądowe, odczytane na lwowskiem zgro­
madzenia wyborców. Z Koła polskiego polecono 
r  tej sprawie przemawiać w Tzbie p. Madej­
skiemu. Zdaje się, że będzie przemawiał za o- 
desłmi a tego wniosku do wzmiankowanej ko­
misji, ' i że większość w tym duchu głosować 
będzie. Ale to będzie tylko zwłoka kilkutygo­
dniowa, a na przyjęcie wniosku M agga lub je- 
to odrzucenie dopiero później większość zdecy 
dować się będzie potrzebowała. Sprawa ta  jest 
tak  dis ministerstwa jak  i dla delegacji bardzo 
/a iliw  fyśmy są d z ił, że najlepszem wyj­

ściem będzie złożenie mandatu przez zaata­
kowanych. ła  to otrzymaliśmy listowne przed- 
ts rienie, że złożenie mandatu przez p. Kozłow­

skiego byłoby przyznaniem się jego do czynio­
nych mu zarzutów, p- Kozłowski zaś czaję się 
zupełnie niewinnym. Jeżeli tak  jest i s to t ie ,  to 
właśnie wskazanem jest złożenie mandatu aż do 
wyświecenia całej sprawy. A wyświecić rzecz do­
kładnie i zupełną niewinność p. Kozłowskiego wy- 
1 azać może tylko sąd przysięgłych, jeśli p. Ko- 
*.'(* ki p. Bewakowicza zaskarzy i powoła 
przed kratki sądowe, złożywszy aż do rozstrzy­
gnięcia mandat poselski. Ani komisja Koła pol­
skiego, do zbadania tej sprawy wysadzona, ani 
komisja parlamentarna nie ma prawa powoły­
wać świadków za i przeciw i ich zaprzysięgać, 
ł  ięc nie mogą zbadać i wyświecić całej spra­
wy. Tern mniej zdołają to uczynić oświadczenia 
jednostronne pojedynczych, chociażby najpowa­
żniejszych osób. Powołanie p. Bewakowicza ja ­
ko redaktora Kurjera przed k ratk i sądowe przea 
p. Kozłowskiego świadczyłoby właśnie, iż p. 
Kozłowski cznje się zupełnie niewinnym. Tym 
sposobem byłaby i drażliwa sytuacja delegacji, 
prawicy i m inisterstwa usnniętą, i cześć posel- 
k p. Kozłowskiego świetnie obronioną.

Go do innych osób, zaatakowanych przez
r  -Ow 'jm ' oil
Ł iJm a. W tej sprawie chodzi o niezgodność 
mselskiego mandatu z posadami przy nnanso 
rym instytucie, który w ciągłych pertrak­

tacjach finansowych pozostaje z ministerstwem. 
Należenie tego -od: ,jn posłow do Koła pol­
skiego już kilkakroć w bardzo przykre położe­
nie w pro w iŁ łr  całą delegację a  równocześnie 
i ministerstwo. Lewica ciągle uderza na Lan- 
derbank a nie lu  całą delegację eolską, w któ­
rej l&nderbankowicze zasiadaj:,. Z poczucia o- 
bywatelskiego powinni się panowie .lbo usunąć 
od Landerbanku albo złożyć mandaty poselskie.

Journal de Oeneoe poruszył bardzo wa­
żną kwestję z międzynarodowego praw a i poli­
tyki, wa którą dotychczas nie zwracano wcale 
uwagi Journal de St. Fetersbourg z powodu a- 
narcltiotycznego procesu L iestal robi zarzut 
8zwajcarji, że jeden z obwinionych, który się 
okazał szpiegem policji prdskiej, zasądzonym 
został na sześć miesięcy więzienia, kiedy inni 
tylko na trzy. Zdaje mu się, że szpieg ów po­
winien był być łagodnie sądzonym, „jako obroń 
ca społeczności przeciwko tajemniczym zama­
chom".

Journal de Oeneve w ten sposób daje od­
prawę petersburgskiemu oficjalnemu dzienniko­
w i: „Sąd wykazał, że szpieg skazany nie był 
tylko szpiegiem, pełniącym swoje obrzydliwe 
rzemiosło, podsłuchując pod drzwiami, on był 
wyraźnie „podżegaczem" (agent nrovoca^eur\. 
Stało się rzeczą zwyczajną — mówi dziennik — 
że państwa wyrzucają kogoś, ze swoich granic, 
lub wyraźnie wysyłają do Szwajearji, o żadne 
pozwolenie nie pytając; takim sposobem pozby­
wając się elementów niespokojnych, które się u

nich w ylęgły: jak socjalistów, anarchistów i lu­
dzi pracujących nad odrodzeniem swego społe­
czeństwa zapomocą sztyletu i dynamitu. Mało 
tego, wysyłają nam jaszcze zarodki fermentacji, 
k tóra cały przebieg na naszym gruncie odby­
w a: są to ajenci policyjni, którzy, ażeby lepiej 
spełnić swoje zadanie, przyjmują na siebie rolę 
podżegaczy.

Jest tedy ważną kwestją, czy mt prawo 
obce państwo, utrzymywać w innem opłacaną 
przez siebie tajną policję, nieznaną zupełnie or­
ganom rządowym, a opatrzoną tajemnem pole­
ceniem czuwania nad wychodźcami pewnego pań­
stwa, a dla przekonania się, czy oni konspirnją 
w istocie, zachęcając do konspiracji?

Czyż to jest sprawiedliwem, słnsznem i 
zgodnem z prawami publicznej moralności, z 
prawem narodów, obwiniać owe państwc za to, 
że się w niem odbywaią jakieś konspiracje, wy- 
wo we przez ajentów- adżegaczy? Łatwo zro­
zumieć, że to raczej państwo, wichrzone przez 
tajemnych podżegaczy miałoby prawo wołać o 
ni .sprawiedliwość i g w ałt; jego to obowiązkiem 
wyrzucić precz te obrzydliwe mikroby, które 
r ic  innego nie mają do czynienia jak rozsiewa­
nie złego. Żadne państwo nie powinno tolero­
wać u siebie takich brudnych osobistości, k tó ­
re z jednakową łatwością zdradzają przyja­
ciół jak i państwo, które ich opłaca.

Kwestję tę  można rozszerzyć jeszcze bar­
dziej i śmiało zapytać: czy prawo międzynaro­
dowe dopuszcza jako rzecz naturalną wyseła- 
nie i utrzymywanie swoim kosztem w ościen- 
nem państwie t kich ajentów, i czy nie j  st to 
z ujmą godności państwa, śród którego dzieją 
się takie rzeczy ? Jeżeli zwyczaj powyższy roz 
powszechni się, to małe państwa przestaną być 
gospodarzami we własnym domu, a wielkie bę­
dą wszędzie jak u siebie. Nadużycie to nie po­
winno być tolerowanem, tembardziej że policja 
miejscowa może w zupełności podjąć się czuwa­
nia przy pewnych wskazówkach.

Może zresztą byłoby lepiej pozbyć się bar­
barzyńskiego zwyczaju wyrzucania ze swego 
kraju osób szkodliwych w granice obcego pań­
stwa, które nie wie o niczem i przyjmuje tylko 
dla tego, że kogoś z własnej ziemi wyrzucają. 
PuBtępowanie to, w którem widać resztki bar- 
b&ryzmn, powinno wreszcie zwrócić uwagę no­
wożytnych reformatorów międzynarodowego pra­
wa. Cała E n r p a  jest zainteresowaną tern co 
ma czyn \  z błąkającymi się parjasami polityki, 
którzy w łótsą ię od krajn do kraju, a wszę­
dzie rządy Mają prawo wyrzucić ich jak  piłkę, 
jak się tylko na granicy pokażą."

Kwestja tu poruszona ma dla uas znacze­
nie nie tylko t punktu ^ n ^ o n e g o ,  tembar
•dirfej £e na _ 'n< %£ "Ttl z j l  :o, ',6 am pikgóif, ile
o podżegać ej , o jentów płatnych przez obce 
mocarstw^, o burzycieli spokoju społecznego i 
państwowego. W takiej roli, jak Szwajcarja 
jest względem wychodźców politycznych, Gali 
cja jest względem moskalofilów i Moskwy, k tó ­
ra pieniężnemi zapomogami, z agitafcją najróż­
norodniejszą szasta się po krajn jak Marek po 
piekle i grozi już nie Galicji, ale całości pań­
stwa. Quouśque tandem Catilina abutere patien- 
tia nostra?

Reforma podaje, ze względu na obecn^ na­
szą sytuację, następujący bardzo właściwy pro­
jekt, pisze bowiem:

„Rozprószeni po całym świecie, mają żydzi 
swoją „Alliance israelite" i przez nią wszędzie 
wpływ swój szerzą, i gdziekolwiek żydowi włos 
z głowy spadnie, i najdzie obronę i poparcie, i 
gdziekolwiek zbiorowe interesa żydów są za ­
grożone, tam „Alliance* podnosi protest, tyle- 
kroć skuteczny. A czyż my, tak ciężko prześla­
dowani, na których codzień gwałcone są wszel­
kie prawa boskie i ludzkie, czyżbyśmy nie mo­
gli i nie powinni kn obronie tych praw stwo­
rzyć l i g i  p o l s k i e j ?  Nie ma jednej stolicy 
w świecie cywilizowanym, nie ma jednego więk­
szego miasta, gdzieby Polaków nie było, a są 
między nimi tacy, co zajmują ważne i poważne 
stanowiska. To są gotowe dla ligi polskiej o r­
gana. Powie kto może: stowarzyszenie żydow­
skie rozporządza milionami — zkąd nam wziąć 
środki na t»ik rozległą akcję? Niech na to od­
powie f a k t : Nie tak  dawno tema, jak  w P: ry­
ża zmarł magnat polski, a nawet — zaprze­
czyć się nie da — szczery patrjota. Hojny ten 
pan zapisał 9 milionów 'H nków  — koma ? Gzy

je na sprawę polską prz«znkczył? Nie — on 
wolał dolać wody do s ti ni i owe miliony do­
stały się... miasta Paryżowi. Więc nieprawda, 
żebyśmy środków mieć nie mogli. Trzeba jednej 
tylko rzeczy: trzeba rozumnego patrjotyzmu, 
obejmującego całość ojczyany naszej i całość jej 
potrzeb i spraw — trzeba silnego przejęcia się 
tern, że obok ł a t a n i a  G a l i c y j s k i c h  s t o ­
s u n k ó w ,  które niezawodnie koniecznem jest i 
nżytecznem, patijotyzm polski mieć zawsze musi 
jeszcze szersze zadania, a gdy o nich zapomni­
my, to z czasem i świa o nas zapomni, i my 
sami nie będziemy wiedzieć, czem właściwie je ­
steśmy, i każdy będzie m ógł nad nami pastwić 
się bezkarnie, nie zbierając naWet tego plonu 
hańby, jaki się należy tym, co wszelkie prawa 
boskie i ludzkie codziennie deper nogami..."

Odzywały się już dawniej głosy, że wypra­
wa angielska do Chartumu nie skończy się na 
wyswobodzenia Gordon”, że ma inny cel pomi­
mo zapowiedzi w parlamencie, że idzie tylko o 
samą odsiecz i ocalenie człowieka, na którego 
bohaterstwo i poświęcenie się oczy całej Anglii 
są zwrócone; dziś znowu słychać, że Anglicy 
zdobywszy Chartnm zamyślają je zatrzymać. 
Półnrzędowo zapewniają, że jenerał Wolseley 
przybywszy do Chartnm, z powoda nizkich wód 
na Niln, pozostanie w nim do późnej jesieni. Za 
pozostaniem się w Chartnm stanowczo jest sir 
Samnel B tker w piśmie swojem do Timesa. 
Times popiera to zdanie byłego jenerał guber­
natora Sudanu i w dłngim swym ar ty kale po­
wiada między innemi: „Jeżeli zamierzamy w 
Egipcie pozostać, opuszczenie Chartumu zgotuje 
nam nieskończone trudności. Jeżeli Egipt mamy 
opnścić, zmuszenie Egiptu do opuszczenia Char­
tumu byłoby czynem niczem nieusprawiedliwio­
nej tyranii, której dopuściłoby się potężne mo­
carstwo względem słabego."

Pomocnik mndyra z Ajnbokola przybył 6 
grudnia do Dongoli. W  jedenasta dniach prze- 
1 jrł drogę z Chartum i donosi, że Mahdi stoi o 
pięć kilometrów od miasta, i że jenerał Gor­
don na pięcia parowcach z pięciuset ludźmi 
idzie górę, aby brzegi Niln od powstańców 
oczyścić i zapasu zboża zdobyć — i że tylko 
niski stan wód przeszkodził mu dotrzeć do 
Berbera.

W  kołach wojskowych sądzą, że wyprawa 
angielska zaledwie w końca marca będzie mo­
gła przybyć do Chartum. W  Ambokolu, gdzie się 
znajduje główna kwatera, i w Debbeh w tych 
dniach ma się zgromadzić 1300 piechoty i 1000 
jazdy. O sześć godzin od Chartnm na z&cho 
dnim zągn > NU* m* stać 15.000 po-.

w. MTou'Jy 1 -ifeb im eH  podobno się 
poddały Gordonowi.

Paria pisze: Revue geographięue podaje
wiadomość, że stowarzyszenie marsylskie Ra- 
boud-Bazin sprzedało za cztery miliony domowi 
niemieckiemu ziemie Szech-Saidari i powiada, że 
na nieszczęście wiadomość ta jest prawdziwą. 
Na północy Anglia przez port Said ma w rękn 
kanał Suezki — na południe Niemcy zamyka 
ją  drogę Babel Mandeb ; związki nasze z oee 
anem Indyjskim są na łasce Niemiec i Anglii. — 
Parts kończy słowami: „Nie wiemy na kogo
ciężka ta  odpowiedzialność spada.*

Ostatnie szczegółowsze raporta jen. Briere 
de Lisie o wojennych działaniach w miesiąca 
listopadzie, nadzwyczaj są zajmujące.' Pokazuje 
się, ze Francuzi zwycięstwa swoje wiel. omi o- 
kupują ofiarami, bo Chińczycy bronią się z nie­
słychaną zaciekłością. Przy wzięcia Kep, wszy­
scy obrońcy co do jednego dali się wybić w o- 
kopie przy pagodzie; nikt nie uciekał, nikt 
poddać się nie chciał. Mimo swej odwagi, Chiń­
czycy na całej linii byli rozprószeni i odparci. 
Wieś Kep stanęła cała od granatów w płomie­
niu, Chińczycy jeszcze z niej strzelali i F ran­
cuzi zmuszeni byli brać wieś sztormem. I  tu 
Chińczycy pomimo słabej swej siły nie poddali 
się, i bron jc, dali się wybić co do nogi. Od­
dział chiński wyparty z jednego miejsca, opie­
ra  się o drugie i broni się do opadłego. W ten 
sposób wojna może potrwać bardzo długo i 
wymaga ciężkich ofiar. — Widać, że Chińczycy 
lepiej Bię biją niż na początku kam panii; pra­

wdopodobnie mają Francnzi do czynienia z le- 
pszem teraz wojskiem; i dla tego idzie im 
ciężko.

*
*  *

Prasa francuska żywo się zajmnje broszur 
ką, która wyszła n Calmana Lóyy „La pnissance 
franęaise par nn ancien officier.* Autorem jej 
jest wojskowy współpracownik dziennika Temps 
p. Jeannerod, który pisnje do tego dziennika 
od r. 1870. P. Jeannerod dowodzi, że dach ry ­
cerski wygasł między Francuzami, podczas gdy 
w Niemczech ciągle Ind i armia czają się jednem 
ciałem, i poleca powrót do dawnego systemn re 
krntacyjnego, aby stworzyć kastę wojskową. Po­
mysł p. Jeannerod ma wieln przeciwników, ale 
nie brak mn też i zwolen ków

Nam się zdaje, że w Niemczecn mniej jet>t 
ducha rycerskiego niż we Francji, któri pod­
czas ostatniej wojny potrafiła wystawić całe 
armie wolnntarjnszów. Jeżeli co Niemeon uaje 
potęgę — to system i na ten system * należało­
by raczej zwrócić nwagę

Jednym z najjaskrawszych przyczynków do 
przebiega kwestji żydowskiej w ogóle jest krw a­
wa po części barda między słuchaczami medy­
cyny we Wiedniu, o której podaliśmy wczoraj 
wiadomość za Frmdnblattem. Tożsamo pismo po­
święca tej sprawie artyknł wstępny, z którego 
wyjmujemy główny nstęp: „Skandał począł się 
z o ca wyborów do Towarzystwa pomocy słu­
chaczów medycyny. Prawda, że wiele niestoso­
wności wkradło się w tej korporacji. Jnż od 
wieln la t przeważają w niej poddani węgierscy, 
którzy też dwie trzecie z ogółu zapomóg pobie­
rali. Zapomogi te pochodzą z snbwencyj, dawa­
nych przez wszystkie kraje koronne i różne 
korporacje Przedlitawii. Petycja Towarzystwa 
do rządn węgierskiego o subwencję, pozostała 
bezowocną. Jn^cić humanitarne stowarzyszenie 
nie może się kierować wyłącznie względami na 
rodowemi, ale trndno eż posuwać się tak  dalece, 
iżby krzywdzono synów tych krajów, które się 
na fnndnsze złożyły, a dobrodziejstwa sypano 
synom owy u krajów, które wszelkiej subwencji 
odmówiły. Mieli więc pewną rację ci, co kieru­
nek stowarzyszenia pragnęli oddać w ręce przed- 
litawskie, a wobec kolegów węgierskich tylko 
tak  miłosiernie postąpić, jak ich własny kraj, 
który bez litości odpycha każdego, pragnącego 
poza krajem rozszerzać swoją wiedzę.

„Z godnością postępując, można było prze­
cie dojść do tego, iżby pretensje studentów 
przedlitawskich, ustanowieniem stosunku wsparć, 
ubezpieczone zostały. Ale niestety sknfkiem ró 
śnych prądów ubocznych, a  meże ze wsględn 
na religię przeważnej części studentów węgier 
skich dosało do wykroczeń, wobec których u 
szanowanie dla studentów i swobód akademi 
ckich podupaść, a ze wszystkich nst wyrwać 
się musi wołanie o ustanowienie enrowego ry ­
gom i żelaznej karności."

Siara Presse jnż nawet donosi, że dziekan 
fakultetu medycznego złoży urząd kuratora te­
go Towarzystwa, że onemn odjęte będą nadal 
wszelkie subwencje i dary, i że nawet rozwią 
sanem zostanie — niechaj studenci giną!

Bzecz więc tak  stoi. Synowie żydów wę­
gierskich zawalają wiedeński faknltet medyczny. 
Węgrów istotnych prawie nie ma, ci bowiem 
dla dumy narodowej uczęsz z&ją na wszechnicę 
peszteńską, zresztą bardso do rą, i tylko dla 
wyższego wykształcenia udają się do Pragi, 
Wiednia, Berlina, Paryża. Dlaczego zaś rząd i 
sejm węgierski odrzucił ową petycję, o której 
lYmdblt. wspomina, pamiętamy bardzo dobrze— 
dlatego, że obowiązkiem jego jest, materjalnie 
i moralnie wspierać wszechnicę własną; że rząd 
daje pomoc tym, którzy Bzukają tylko wydoskona 
lenia za g ran icą ; i że żydzi węgierscy idą do 
W iednh, bo nie chcą uczyć się po węgiersku, 
a zresztą w przeważnej części z Wiednia roz­
sypują i i po całym świecie. Niesłusznie więc 
Frmdblt. uderza na rząd węgierski

Owi tedy żydzi węgierscy przewagą swoją 
liczbową przy pomocy żydów przedlitawskich, 
których mnóstwo na medycynie wiedeńskiej, 
opanowują wydział Towarzystwa pomocy, i so­
bie przywłaszczają d w i e  t r z e c i e  funduszów 
zapomogowych, w y ł ą c z n i e  p r a e d l i t a w -  
s k i c h .  Stndenci chrześcianie chcą raz położyć 
tamę tym nadużyciom i wprowadzić większość 
swoją — ale daremnie, bo żydzi, budnjąc na

Przedpłatę 1 • (ia iien is przyjmują j
We LWOWIE bióro administracji ,Gasety Kar.* 
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K e k la m y  w  ro b ry e e  „N adesłane* 
ŹO et. e d  w ie rs a a .

swojej f i z y c z n e j  przewadze liczbowej, mimo 
groźnego burzenia się studentów rhrześcian, 
znowu przeforsowali swoich do wydziału, aby 
dalej wyzyskiwać.

Co z tego wynikło, wiemy. Pokrwawieni są 
z pewnością nie żydzi, bo żydowska Presse i 
żydowski Frmdblt. byłyby pierwsze w niebogłosy 
to roztrąb iły ; więc kto pokrwawił studentów 
chrześcian? St. Presse i Frmdblt. niezawodnie 
wiedziały co się święci, ale swoich żydów nie 
upomniały — teraz jednak wołają o żelazny ry ­
gor, i odjęcie studentom źródeł zapomóg.

Źydowizm, dorwawszy się równouprawnie­
nia, chce poprostu wymódz sobie panowanie 
mocą praw pisanych, tudzież przewagi finanso­
wej i dziennikarskiej, a gdzie może, to i prze­
wagi fizycznej, wyszydzając i  depcąc bezwzglę­
dnie wszystko, co by mn się opierało. Jest to 
taktyka pokątnych adwokatów. Że  prawa wro­
dzone są wyżzze i silniejsze od pasanych, i że 
one poświęcenia przedewszystkiem wymagają; 
że ostatecznie kapitał materjalny i umysłowy
jest n chrześcian daleko większy niż n ży­
dów, nie mówiąc jnż o liczbie indywiduów; że 
ostatecznie rozdrażnienie prowadziło do obale­
nia tronów wielowiekowych i do zagłady całych 
kast i całych Indów: — tego żydowizm zrozu­
mieć nie chce, i mimo nsnożących się co tygo­
dnia groźnych objawów tak  właśnie postępojs, 
jak gdyby z umysłu dążył nawet do utraty ró­
wnouprawnienia.

Wejś i społęczeńsi rc, w niem lię  otrzy­
mać, a jnż wcale zapanować, można tą  jedynie 
drogą, k tórą się społeczeństwa tworzą, rosną i 
potężnieją. Wyciąć chrześcian niepodobna, więo 
niema innej rady, jak asymilować się 1

Komisja budżetowa przedl. Izby posłów 
oddała referat o pomocy państwowej dla powo­
dzian galicyjskich hr. Clam-M&rtinicowi, a re ­
ferat o kredycie dodatkowym na urządzenie re­
zydencji gr. kat. biskupa w Stanisławowie dr. 
Eazebinszowi Czerkawskiemu.

KoiespottdeMj* „6*2. Nar.“
Paryż d. 7. gradnia.

(J . 8.) W  senacie skoro p. J  Ferry przed­
łożył kredyt na sprawę tonkińską- do zatw ier­
dzenia, natychmiast wybrano komi ,ę z rzeczo­
znawców, a sprawozdawca jej, dzielny admirał 
J_ jrc  i, ju ' oświadczył m  ów Će jednogło­
śnie kc.nisji. prZyZnaje żądany k re ć / t  i zachę­
ca rząd, by szybko i stanowczo ukarał Chiny 
wiarołomne, utrw alił korzyści Francji, oraz jak 
należy utrzymał górą sztandar narodowy. Ten 
chwalebny patrjotyzm senatu jest wy owną od­
powiedzią na proklamację Cesarzowej chińskiej, 
jaką znalazł jenerał Brrón w Tonkinie — na­
kazującą Chińczykom wytracić rs: “stk.^n F ran ­
cuzów.

Potrzeba nadmienić jeszcze, że przy tej 
sprawie tak  różnorodnie zaczepiano i dokucza­
no ministrom, iż p. Waldeck Rousseau chciał 
wziąć dymisję, ale na żądanie gabinetu cofnął 
ją ;  chciano zmnsić nawet i zacnego Ferrego, 
lecz ten wytrawny mąż, podtrzymywany szla­
chetnym patrjotyzmem, stoi dziarsko na wyło­
mie z podniesioną przyłbicą, i jak  zwykle, słu­
ży ojczyźnie w najprzykrzejszych okoliczno­
ściach.

Nadzwyczajnie stała się drażliwą kwestja 
podniesienia opłaty cłowej od importowanego 
zboża; ma ona zagorzałych zwolenników i prze­
ciwników, a nawet Izby handlowe różnych wiel­
kich i portowych miast występują z wnioskami 
w tej sprawie za i przeciw.

Rada miejska paryska prawie jednogłośnie 
postanowiła, że wystawa powszechna ma się od­
być w wiekową rocznicę wielkiej rewoineji fran­
cuskiej, t  j. w  r. 1889. Trzy czwarte głosów 
przychyliły się do żądania, że wysti.wa powin­
na być urządzoną nie za miastem lecz na Pola 
Marsowem, jak w 1867 i 1678, z przyłączeniem 
Trocadera, placn Inwalidów, oraz o romnej 
przestrzeni, która powstanie przez przykrycie 
pomostem na palach Sekwany od mostu Inw a­
lidów aż do Passy. Zdaje się, że i koaiBja wy­
stawowa na to r ę  zgodzi, bo to najstosowniej­
sze miejsce.

Niewcześne artykuły.

(DokoAoceni*.)

Jnż po napisania naszego wy woda o a rty ­
kule pana L., umieszczonym w sobotnim nume­
rze Kurjera Lwowskiego, otrzymaliśmy ostatni 
środowy nnmer Kurjera z artykułem pana W. 
K..~i pod nap. „Ksiądz Z<eller o darwinizmie/ 
Paa W. K. póki czas wystąpił na arenę, aby 
zluzować pana L , i ocalić honor chorągwi, któ­
rej tak niefortnnnie p. L. bronił. P. W. K. nie 
wypuścił z amfazą Boga „pro to plazmowego* na 
Boga „antropomorficznego*, ani też małpę na 
Adama. Pan W. K. jest poważnym przyrodni­
kiem, i atakując ks. Zellera, nie występuje z 
granic nauką wytyczonych. Szanujemy ten spo- 
iób wojowania, a że Oaz. Narodowa nie jest 
pismem przyrodniciem, nie przywłaszczamy so­
bie nrzędn sędziów turniejowych w tej spra­
wie — i przystępujemy do drogiego z „niewcze­
snych* artykułów.

Jest to artykn ł pod nap. „Mnnaaczego U- 
j-jyiowanie Gi rystnsa", umieszczony tożsamo 

w sobotnim numtrz, Kurjera Lwowskiego, zaraz 
po artykule pana L. Eźrngi ten artyknł nie jest 
podpisany, ale dla dogodności nadajemy mn au­
tora, n p. w osobie pana X., abyśmy nie po­

trzebowali ciągle cytować dłngiego napisu ar­
tykułu.

Zapewne przypadkowo, z t/z ły  się ze sobą 
te dwa artykuły w jednym numerze, a nawet 
w historycznej kolei umieszczone zostały, i na 
oko są ducha powinowatego. Jeżeli bowiem p. 
L. uderzył na zakon stary, i to na naj ważniej - 
ize dla wiary ustępy onego, to*p. X. rzucił się 
na punkt kulminacyjny nowego zakonn. Ale je- 
ż< . atak  pana L jest tylko wynikiem ułomno­
ści człowieczej, tak często objawiającej się 
zwłaszcza w polemikach między „Gelahrterami*, 
z której nawrót do prawdy, do ścisłości nauko­
wej jak u pana L., bywa łatwy, bo po zbytnim 
ferworze zwykle opamiętanie przychodzi: to 
rzecz z gruntu inna n paua X., — ten z rafi­
nowaną, najchłodniejszą przebiegłością, z nie- 
tajoną lubością, nżywając fałszerstw najobrzy­
dliwszych, targnął się na najwyższe misterjnm 
chrześciaństwa, juścic jedynie po to, aby je ze­
lżyć i w błoto rzucić. Po raz pierwszy napoty­
kamy w piśmie polakiem artykuł tego rodzaju. 
Jestto  wyskok tego, co się dzisiaj zowie po­
wszechnie z niemiecka szrajbjndaizmem — po­
nieważ jak rak toczy literaturę właśnie nie­
miecką, do skrajnej podłości zwlókł dziennikar­
stwo niemieckie i straszliwą < gei rację ducha 
i serca sprowadził w ogromnej szęści inteligen­
cji niemieckiej.

Sztab współpracowniczy p. Rewakowicza 
składa się z dwóch żydó r, łatwo tedy może 
posądziłby kto jednego z nich o autorstwo tego 
r t tnłn. Ale jak rozumiemy że redaktor Kur. 

Lw. .me aajmnjąc się nigdy sprawami sztuki —

nie czy ta wszy dopuścił do draka rtykur pana 
X. : tak znown musielibyśmy z całą sądową 
pewnością wiedzieć, kto napisał zbrodniczy w 
najwyższem znaczeniu artykuł, aby go posądzić 
o to autorstwo. Zresztą niekoniecznie żyd musi 
być antorem artykułu szrajbjudowskiego— wszak 
historja zna hrabiów demagogów! Co najwięcej 
moglibyśmy chyba powiedzieć, że artykuł pana 
X. został napisany, podsunięty z natchnienia 
żydo • masonów, Mnnkaczy bowiem pochodzi z 
krwi żydowskiej, a sławić wszędzie potomków 
Abrahama, choćby nawet w drągiem jnż poko­
lenia chrzczonych, żydo-masouizm uważa za przy­
kazanie, za ak t, przynoszący sławę źydowizmo- 
wi w ogóle.

Taki wyrok potępienia uzasadnić należy 
gruntownie.

Pan X wcale nie widział obraza, o którym 
pisze; wniosek taki wynika absolutnie z tej 
okoliczności, że p. X. do prostu splądrował fej- 
laton o tym obrazie, napisany przez sławnego 
znawcy sztuki, dr. lig a  a umieszczony w nr. 
319. Śiarei Pressy z d. 90. listopada r. b. — 
nie dodawszy nic, ale to zgoła nic takiego,, co- 
by wskazyw ło. że un patrzał na ten obraz i 
że posiada jaki tak i choćby mylny pogląd 
własuy. Ale też ani słówkiem nie wspomniał,- 
że artykuł ten wziął, i zkąd go wziął. Wszak­
że nie koniec ńa tem złodziejstwie, cechnjącem 
charakter pana X. — Przetłómaczył on a rty ­
kuł 'dr. lig a  prawie eały — ale tylko prawie, 
a Inki są fałszowaniem artykułu dr. Uga- do 
więcei. pofałszowtł i nstepy artykołn.

I  tak część njemnyd stror Obra z naiv

wną niema szczerością przytoczywszy za dr. 
Ilgiem, pan X. pominął wiele innych, które je' 
dnak do ocenienia dzieła są nieodzowne. Tak 
np. pominął p. X. ten u s tęp :

„Marja Magaalena z swemi dłngiemi rude- 
mi włosami, w niebieskiej snkni atłasowej — 
resztki jej próżności — przedstawia tyle brzy­
doty (Unschonheit), że cała jej historja chyba 
się nam bajką wydaje. Obok niej Salome w po­
zie teatralnej, a po drngiej stronie ukochany 
nczeń Chrystusa, Jan. F igara  ta, tyłem obró­
cona, niezgrabna, o rysach jak najbardziej re ­
alistycznych, jest wziętą z Van Dycka, ale z 
miniaturowego oryginała prseniesiona w ogrom, 
przytem s taką apatją przypatruje się wyda­
rzenia jak by ceremonii stokroć jnż widzianej, 
że ta  apatja całemu sjawiskn coś bonsowskie- 
go nadąje* (Bonzy — mnichy bnddystowscy).

Wszakże dla tendencji pana X. charakte- 
rystycznem jest opuszczenie poprzedniego także 
nstępn, który brsm i:

„U stóp jego (Chrystusa) leży matka — 
ta  jedyna postać w tym obrazie idealnie pomy­
ślana, słowem wspaniale naszkicowana. Mimo 
że oblicze prawie zakryte, figura ta  w ^rząsa 
jąco wyraża boleść naj nie wysło wieńszą, nie­
pojętą.*

Tę jedynie figurę krytyk sławny jpoclrtra 
lił bezwzględnie, i nie umiał nawet dość wyr*- 
zów wynaleźć na jej wysławienie (w całjj peł­
ni odbija się to dopiero w oryginale niemiec­
kim, którego w tem właśnie miejsca dokł lnie 
przetłómaczyć niepodobna); ale i t  tę Marię 
chrześcianie zoWią M atką Bożą, więc pan X.

ten właśnie ustęp pominął — a przecie to  n- 
stęp tak zrótki I Chodzi pana X o wysławie­
nie Mnnkaczego, więc podniesione powyżej n- 
stępy nagany opnścił, — ale jebzeze więcej 
chodzi mn o sponiewieranie ehrześi sianizmu, 
więc ten, jedyny całkiem pochwalny dla Mon- 
kaczego nstęp także pom inął!

Ja k  zapewne wiadomo, Mnnkaczy poprzód 
wymalował był „Chrystusa przed Piłatem*, 
gdzie, jak dr. Ilg  powiada (a za nim po-części 
pan X. powtarza) Mnnkaczy „nie przedstawił 
ani wyższego nad potęgi lndzkk syna Bożego, 
ani czysto człowieczego, dla swej męskiej ener­
gii cenionego reformatora, ale tylko poproBtn 
myśliciela, ucznia najszlachetniejszej filozofii 
hellenizmu (greckiej), wokół płonącego żarem 
entuzjazmu orjentalnego."

A dalej pisze o „Ukrzyżowanym* Munka- 
czego dr. Ilg  (a za nim dosłownie powtarza p. 
X ) :  „Pierwiastka rełigijnego niema w zgonie 
Chrystusa tak samo, jak go nie było w jego 
skazania. Artyście n u  chodzi także o wyobra­
żenie ostatnich cŁ wu bohatera ludzkości, je­
dnego z najpotężniejszych jej reformatorów; 
zerwał on z wszelkiem szczytniejsze® widze­
niem rzec — pozbawił scenę tak  Jej boskie­
go jak i idealnie-lndzkiego charakteru, i zado­
wolił się samem przedmiotowem wyobrażeniem 
ak ta  stracenia wśród takich zewnętrznych 
okoliczności jakie stracenia Jezusa Nazareń- 
skiego towt zyszyły... Nie widzimy nic innego, 
jak tylko ddkonane stracenie mizeraka... a  da­
lej powiada nam szlachetne obliczę umierające­
go na krzyża, że ta  kończy mąż cierpień, dn-



Na porządku dziennym publicznej dyskusji 
jest projekt rozebrania murów fortecznych okala­
nych  Paryż i zasypania przekopów, przez co 

miasto zyskałoby ogromną przestrzeń do zabu- 
do rania się obszerniejszego, a naturalnym tego 
wynikiem byłyby tańsze mieszkania. Należy i 
to mieć na względzie, że setki tysięcy robotni­
ków znalazłyby zajęcie, co załatwiłoby przesi- 
łen e, które nas trapi. Może ten olbrzymi pro­
jekt wkrótce zamieni siv w czyn, gdyż władze 
wojskowe nie sprzeciwiają się temu, ponieważ 
nowo pobudowane forty w okół i zdaleka od 
Paryża są ważniejszą warownią w danym ra ­
zie, jak mury małoznaczące w dzisiejszych wa­
runkach. W krótce też mają rozpocząć przedłu­
żenie dawnych bulwarów i zakładanie nowych. 
Wszyscy tego oczekujemy z upragnieniem dla 
zdrowia i wygody.

Ukazał się tu  nowy dziennik La Ligue pod 
dyrekcją posła lyońskiego i byłego tam prokura­
tora a potem prefekta policji paryzkiej, p. An- 
drieux. W artykule wstępnym zapowiada on, że 
będzie walczył stanowczo przeciwko dzisiejsze­
mu gabinetowi a osobiście przeciwko p. Fer- 
ryemu.

Poczyna się tu  tworzyć komitet z wybi­
tniejszych jednostek na tąłactw ie, aby zająć się 
poważnie i stosownie d. 8. kwietnia przyszłero 
roku wielką uroczystością tysiącznej roczni y 
śmierci apostoła słowiańskiego Metodego. Mo­
żemy zaręczyć, że jeżeli ci rodacy wezmą 
do czynu, to świetnie odbędzie się ta  wielka 
uroczystość i pobratymcze nam gałęzie słowiań­
skiego szczepu środkowo - południowej Europy 
będą miały dowód naszej miłości dla nich i dla 
świętycł nr rodowych pamiątek. Sędzię to za­
razem odpowiedzią na manifestacje dzikich Mon­
gołów z nad Wołgi, Newy itp., którzy dlatego 
mienią się Słowianami, że od kilkn wieków 
mordują Słowian i w krwi ich męczenników się 
nurzają.

Tam u was mrozy, śniegi, zawieje, a tu u 
nas co dzień deszcz i aż do 16 stopni ciepła-, 
od początku tej zimy mieliśmy dopiero parę po- 
r .  ików o jednym stopniu mrozu.

Polacy temu winni!
( Kartka e dziejów unii trtyteckf 1 to Moak„tc.)

(Dokończenie)

Z umieszczonego poprzedni, widzimy, że 
dopóki chodziło o przygotowanie gruntu dla 
zaburzeń studenckich, historyk Pet. Wied. uwa­
żał za przyzwoite tak lub inaczej trzymać się 
gruntu frk tó w ; występują tam  nazwiska, urzę­
dy i urzędowe doku™ ita; leci skoro przystą­
pił do iiiewcóy ziarn buntu, żegnaj się csytel- 
*uki z f a k t u r , tu  się zaczyna mytologja, ta- 
j, mnicze dokumentu ze zwykłą w tych „zach 
prośbą, by nie wątpić o ich wiarogodności; za­
miast niebezpiecznych w tych razach nazwisk, 
masz do czynienia z dającemi wiele do myśle­
nia literam i; zamiast faktów spotykasz głęboko 
zagadkowe domysły.

„Zdarzyło się Ban, powiada legend* -nym 
stylem gazeta, mieć przed sobą ciekawy doku­
ment, dotyczący zaburzeń studenckich w uni­
wersytecie mosM; wskim, w jesieni 1861 rokn... 
Dokument ów — są to nieogłoszone wspomnie­
nia o wypadkach 1861 roku osoby, godnej wszel­
kiej wiary (naturalnie!), która dzięki swemu 
stanowiska (to jeszcze, bardziej itanowczo stw ier­
dza antentyczność historyczną!), m o g ł a  dowia­
dywać się z dnia na dzień (ale, czy dowiady­
w ała się?) o wszystkich'szczegółach zdarzeń."

Ponieważ wszystkie dotychczasowe opisy 
zaburzeń ówczesnych w uniwersytecie peten 
burgskim, które organ p. Awsiejenki cytuje, jak 
np. Grigorjewa, Spasowicza i Krestowskiego (!?) 
dają tylko fakta, z których nie widać tego, 
czego właśnie gazeta.najnieodbiciej potrzebuje, 
mianowicie operującej z za kolis intrygi polskiej, 
więc gazeta woli w tej mierze oprzeć się za ­
pełnię na owym tajemniczym swoim dokumencie, 
który z pewnością już nie zawiedzie: I  tak, pi­
szą Fet. Wied.:

„Skoro tylko zamknięto uniwersytet peters- 
b i rgszi, do Moskwy przybyli emisarjnsze, w ce­
la podbarzania studentów tamecznych. 24. wrze­
śnia, po lekcji na dwu połączonych kursach wy­
działu prawniczego, stndent. polskiego pocho 
dzenia, G„ wygłosił z katedry podżegającą mo­
wę i niebawem znikł przy zbliżeniu się pomo­
cnika inspektora, który zresztą dosłyszał wyra' 
zy : „Niechaj, zginę, bylebyścń wy byli wyba­
wieni." Od dnia następnego rozpoczęły się zgro* 
madzenia w ogrodzie uniwersyteckim. „Przy­
szedłszy na pierwsze zgromadzenie, pisze autor 
wspomnień, zostałem zdumiony: zewsząd docho­
dziła acha polska, prędka, zapalona mowa.* 
Taktyka zgromadzonych była dość dowcipną: 
w stronie, zkąd zbliżała się inspekcja, wynurza­
ły  się nieznane jej osoby, które zasłaniały sobą 
to, co się działo we środka. Nie tajone zjawie­
nie się pierwiastka polskiego na zgromadze­
niach, świadczyło o spotęgowanej zuchwałości 
wpośród niego.

Zasadniczy system pierwiastka polskiego 
polegał na wypychaniu naprzód Moskali, i wio­
sną jeszcze tegoż roku, pewien niezbyt daleki 
młodzieniec, syn księdza, obity przez kolegów-

Polaków i następnie przez nich ośmiany, Wy 
głosił z ganka kościoła katolickiego mowę i i 
tem at połączenia się Moskali z Polakami, tak 
bowiem jedni, jak drudzy mają wroga wspólne 
go w rządzie moskiewskim. Np hałaśliwych 
zgromadzeniach formułowano różne wymagania, 
dotyczące urządzenia korporacyjnego i praw 
studenckich. Należy zauważyć, że w Moskwie 
nie było nawet cienia korporacyjnej organizacji 
studentów, i podawany w Petersburgu powód 
zaburzeń, — nowe uchwały wzbraniające zgro­
madzeń i deputacyj studenckich, w Moskwie nie 
miał żadnego sensu, gdyż tu nic nie było ode- 
branem (alboż można żądać tyiko tego, co zo­
stało odebranem ?). Krasomówcy zgromadzeń po­
wiadali: „Pamiętajcie, że-Europa na nas pa­
trzy, NapoLon III. nas podtrzymuje*. Zaburzę 
nie powinno było zmierzać do zamknięcia uui 
wersytetu „Cała Europa, twierdził jeden z mow 
ców, przekona się, jak dalece obskurancyjnym 
jest rząd moskiewską orai o ile jest niezbędnem 
w interesach cywilizacji podtrzymanie uciśnio­
nych przezeń narodowości." Skoro uwzględnimy, 
że był to czas, w którym dojrzewało powstanie 
1863 rokn, obliczone na interwencję zagraniczną, 
łatwo zroznmieuy, jaka to nić mogła wiązać 
wyobraźnię stndentów, popisujących się kraso- 
mowstwem w ogrodzie uniwersyteckim, w po­
bliża „Ochotnaho riada", ze sfinksem pałacu w 
Tnillerjacb. Domagano się nsnnięcia wpisów za 
lekcje, prawa zgromadzeń, kas, wyborów, ndzia- 
łu przez deputowanych w wyborze profesorów 
i rektora, wreszcie „niezależnego sądu głośne­
go". Zdarzały się wypadki uderzaj co ch ara t 
terystyczne. Stndent K., syn Polaka, lecz wy­
chowany przez matkę Moskiewkę, bratał się z 
Moskalami, i był znienawidzonym za to przez 
kolegów Polaków. Gdy podczas zaburzeń raz 
wychodził z teatru anatomicznego, rozległy się 
okrzyki: „szpieg, szpieg, powiesić go!“ Takie 
wezwania do powieszenia powtarzały się czę 
sto, jako zapowiedź przyszłych czynów żandar­
mów wieszateli. W  ciżbie był ajent policyjny, 
padło nań podejrzenie, zaczęto go badać — zkąd 
on, jakiego knrsn. „Jurytystycznego fakultetu, 
siódmego kursu", brzmiała odpowiedź j tgo. „Po- 

riesić go", zakrzyczano w tłi n e, lec* pomo­
cnik inspektora zdążył -dać się i odprowadzić 
niezręcznego ajenta do inspektora.

Dnia 4. października odbyła się procesja na 
mogiłę Granowskiego. Procesja złożona z 500 
osób ciągnęła po Srietence i Mieszczańskiej na 
cmentarz Siemionowski. Na przedzie, z szero­
kim wieńcem, szedł młodzieniec, stndent Rosja* 
nin, obecnie bardzo znany pisarz, w jakimś na 
poły polskim Btroju, w towarzystwie dwóch sta  
dentów w czamarkach i polskiej odzieży. Swa­
wola wyszła jnż na nlicę. W uniwersytecie, ze 
strony profesorów niedorzeczne zabnrzenie spo­
tkało opór jednomyślny i stanowczy. Miejska 
jednak administracja dopuściła się błędn często 
kroć praktykowanego : biorąc na serjo argu 
menty wysuwane na powierzchnię rozrnchów i 
nie dostrzegając sprężyny zakulisowej, przychy­
lała się do namów i pertraktacyj, co doprowa­
dziło do znanego skandalu na placu Twerskim, 
nazwanego bitwą pod Dreznem (na plac w y­
chodzi hotel „Drezno"). W dzień lab dwa po 
znchwałej scenie z kuratorem, którego naciskają 
cy mówcy o niemal nie przycisnęli do ściany w 
pokojn profesorskim, domagając się wyjaśnień, 
dlaczego aresztowani niektórzy z ich kolegów, 
tłum udał się do domu jenerał-gubernatora, na 
legając, aby ten przyjął deputatów, i gdy się 
nie rozszedł na propozycję policji, został schwy­
tany i aresztowany. Miejscowi przekupnie wzię­
li udział w pojmania ociekających i postawili 
w niezręcznej pozycji wydawcę Kołokola, który 
był zmaszony pisać, że to byli przebrani poli­
cjanci nie zaś „lud". Komisja specjalna, pracu­
jąca dzień i noc przez kilka dob, zajęta była 
roztrząsaniem zeznań aresztowanych. Po zbada­
nia zostawiano pod iret tem tych tylko, k tó ­
rzy się sami przyznawali do ndziału w rozru­
chach; resztę wszys‘kich uwalniano. Por nędzy 
pojmanymi było bardzo mało Polaków. J a z  się 
okazało, wszyscy przypadkowo znaleźli się na 
placu. Jeden szedł po herbatę, drugi po cukier, 
trzeci do kolegi, inny do inspektora i schwyta­
ny został na zawrocie itd. „stanowczo i pod 
przysięgą wypierali się rszi lkiego udziału w 
rozruchach*. Przeciwnie, barany stada pauurgo- 
wego wydawali siebie, niektórzy nawet z za­
pałem. „Współczułem wszystkiemu, nważałem 
to za obowiązek honoru, z rozmysłem brałem 
udział w zgromadzeniach, z rozmysłem udawa­
łem się do jenerał-gnbernatora", świadczył o 
sobie jeden właśnie z takich... Zupełnie r  ii 
byli przywódzcy stada. — Autor pamiętnika 
wzmiankuje o studencie Polaka, medyka V. kur* 
sa D , który zwracał na się uwagę posągową 
postawą, wpływem, jaki wywierał na kolegów 
Polaków, oraz niezwykłą obfitości E pieniężnych 
awizacyj przez się otrzymywanyc! . Na zapyta­
nie, zkąd otrzymuje tyle pieniędzy, odpowie­
dział : „To są pieniądze kolegów, przesyłają mi 
je w skutek zaufania." Potem się okazało, że 
stndent ów podczas wojny sewastopoiskiej był 
dowódcą jednej z band, które się wtedy zjawi­
ły w gubernii grodzieńskiej lab kowieńskiej,

{io wystąpienia zaś z uniwersytetu w stopnia 
ekarza, ' 1863 r. znów dowodził bandą i gdy 

tę rozprószono, nciekł zagranicę.*
Fet. Wied. przekonane s ą , że za pomocą

powyższych łamańców logieznych należycie obro­
nił; baranią niewinność stndentów Moskali, tu­
dzież, że nawet „bardzo mała ilość Polaków" 
pr ;manych w tłumie i nieskonstatowanie winy 
żadnego z nich, dowodzi tylko ich przebiegło­
ści i umiejętności operowania z za kulis. Po­
czerń, przecoodzec ogólnikowo do innych rozru­
chów studenckich, org n p. Awsiejenki, tym 
razem prawdopodobnie jnż na mocy przesłanki 
Krasińskiego: „choć nas nie było, przecieśmy 
bywali*, tak konkluduje:

„Bez obawy błędn, można orzec, i i  izyst- 
kie rozruchy stndenćkie z lat 60 płyną *«pol 
skiego źródła. Wpływ polski nadał kształty i 
charakter polityczny fermentowaniu młodzieży 
żle nauczanej, rozpuszczonej' i to wobec chwia­
nia się społeczeństwa. Uroszczenie do korpora 
cyjnej organizacji, wszystkie owe zgromadzenia 
kasy, sądy samodzielne, depatacje, tajemne or­
ganizacje i towarzyst a w celach politycznych 
płyną z polskiego źródła.... Zawiązanie takich 
towarzystw w uniwersytecie moskiewskim da­
tuje się od zamknięcia aniwersyteta wileńskiego. 
Przyjezdni Polacy niebawem zawiązali towarzy­
stwo, zraza szczapłe, lecz powoli wzrastające. 
Około roku 1863 liczyło jnż ono do 600 człon­
ków. Towarzystwo nmiejętnie zorganizowane, 
udzieliło się na gminy : koronną, dwie wileń­
skie, kowieńską, żmudzką, dwie słuckie, rusiń 
ską. Były składki pieniężne, kasjerowie, biblio­
tekarze, wybieralni czyli radni. Całe towarzy­
stwo było przejęte jedną myśl ą— „o samodziel­
ności Polski." W Petersburga towarzystwo pol­
aki® w 1860 roku liczyło do 500 członków. 
Stosunki z Moskalami przeważnie odbywały się 
za po^-ednictw samej starszyzny tow arzy­
stwa. Wycieczki (chożdienje) do ludu, któreśmy 
zwykli uważać za wytwór oryginalny naszego 
nihil<zmn, także są  pochodzenia polskiego.

W  1861 r. jenerał - gubernator kijowski, 
zwracając nwagę rządu na zgromadzenie pier 
wiastku polskiego w uniwersytecie kijowsL.m, 
gdzie na 1000 studentów było 560 katolików, 
zaznaczał między innemi że „studenci Polacy 
zaczęli się przebierać w odzienie włościańskie i 
zbliżać się do ludu w celu zaszczepienia wśród 
niego pojęć zgubnych.* W Petersburgu przeko­
nano się, że siła wpływu studentów Polaków 
polega „nietyle w ilościowej przewadze, ile w 
szkodliwym, lecz niepos bawionym urn ;u dla 
młodych niedoświadczonych umysłów kiernnkn*. 
Idea polska na gruncie moskiewskim uchodziła 
za kierunek pełen uroku dla młodych umy­
słów." Oto do jakiego stopnia potrafiono, nawet 
aż do sfer rządowych, wyprowadzić w pole na­
szą „opinię" wraz z jej krótkowidzącym libe­
ralizmem."

Aż tyle tego I  wszystko to organ p. Aw­
siejenki ujrzał w /  :imś dokumencie. Ależ, n ie­
stety, dokumentów tych na sam tylko uniwer­
sytet petersbnrgski i na jeden tylko dzień 12. 
puźdsiernika '861. przypada około 420, jak o 
tem Fiet. W ;ed. mogły się były dowiedzieć z 
opowiadania obecnego rektora uniwersyt sta prof 
Andrejewskiego, zamieszczonego w Rusk. Star. 
Czy p. Awsiejenko nie czytał tego? Nadto, je­
śli p. Awsiejenko widział w dokumencie jakim ­
kolwiek wszystkie te rzeczy, to mnsiał coś sły­
szeć przecie o wyroku na studentów, potwierdzo­
nym przez cara. S ima łagodność czterech kate 
goryj kar, którym n) estępcy ulegli, powinnaby 
była opamiętać n ie V  w zapędach p. Awsie­
jenki. (Kraj.)

Irmin (itimii i daiftssi.
Dnia l12. grudnia

*  Stan pnwletrza Obsarwaterjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Prze: cały dzie wcaoi jeży j w nocy nie 
było ładnego opada, aziś zrani priod godzinę 9. 
zaczął deazcz rosić. W iatr wiał doić si ny mianc- 
wioie około godziny fi. wieczór i w nocy, po;"“dyn- 
cze uderzenia dochodziły do 25 metrów chyżościsa 
sekundę. Średnia temperatura dnia była l,°a, 
najwyższa 3,°, najniższa w nocy O,0* C.

Przy wietrze o zmiennym kiernn&n i średniej 
temperaturze dnia około 2° C., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, opad nieznaczny.

* Repertoar tantralny. Dzisiaj w piątek d. 
12. grndnia po raz pierwszy: „ N i e z a d o w o l e ­
n i" , dramat w 5 aktach, napisał oryginalnie Kon­
rad. — Dramat ten osanty na stosunkach mos­
kiewskich, jest najnowszym utwór*m utalentowa­
nego antora komedji: „ P o s t r z e l  c n y * ,  która 
w przeszłym sezonie graną była z powodzeniem 
kilkakrotnie.

Jntro sobotą d„ 13. b. m. popołudnia o goiz. 
4 tej odbędzie się pierwszy wielki koncert słynnej 
orkiestry przybyłej w tym rokn z Wiednia, pałka 
ks. Nassan nr. 15, pod kierunkiem kapelmistrza p. 
Sóbelbelreitera.

Wieczorem o godz. 7-m ej: „ T m  b a d  nr*,  
opera w 5 aktach Verdi’eg Pierwszy występ pana 
Patierno, nowoangażow&nego tenorzysty,

W poniedziałek wykonane będą w teatrze: 
S o n e t y  K r y m s k i e  przez Tow. śpiew. „Łntnia" 
na dochód wdowy po ś. p. St. Mcninszce

* Na WCZnra]8Z»m posiedzenia Bady miejskiej 
nchwalono uprosić lwowskieh delegatów do Rady 
państwa JE . dr. S m o l k ę  i dra L e w  a k o w ­

s k i e g o ,  aby się udali jako deputaci Bady miaj- 
sk ej do pp. ministrów finansów i handlu z prośbi
0 przedłożenie Badzie państwa projektu do budowy 
Lwowsko-rawskroj kolei jeszcze w tej kadencji. 
Wiadomo bowiem, ze rząd Najj. Pana a szczegól­
niej obaj powyżd pp. ministrowie przyobiecali wy

anej w zeszłym rokn depntacji, że bndowa kolei 
tej w tym już rokn przyjść ma do skntkn; tym­
czasem minęła wiosna, lato i jesień, a rząd prsed- 
łożenia swego nie wnosi do Bady państwa, W ra ­
sie konieczności, delegaci miasta udać się mają ze 
swoją prośbą do Najj. Pana.

* Rada m iajska, po czterogodzinnych gorąeych 
rozprawach, na wczorajszem posiedzenia uchwaliła 
nie obsadzać posady naczelnika miejskiej Izby obra­
chunkowej a naczelnictwo jej powierzyć prowizory­
cznie dotychczasowemu buchalterowi p. Stronerowi. 
ZaBtępeą bucha tera mianowany został dotychczasowy 
adjunkt Józef Jaworski.

* Opera. Wczorajszy występ panny Billoni w 
„Bigoleoie", wypadł daleko lepiej niż pierwszy, u- 
stąpiła bowiem chwilowa niedyspozycja, która po 
przednio przeszkadzała artystce i trema nieodłączna 
od pierwszego występn. Jako Gilda przekonała nas 
p. B., że posiada dobrą szkołę i giętki choć nie 
wielki głosik. Śpiewała czysto, pasaże, tryle i stac­
cata wypracowała snmiennie i całej partjl nadała 
odpowiedni koloryt. Publiczność wywoływała ją  kil­
kakrotnie. Wybornym R<golettem był p Rnbirato, 
śpiewał z ncznoiem głębokiem i przejęciem się, a 
z akta trzeciego stworzył prawdziwe ohef d’oeuvre. 
Końcową arję zemsty odśpiewał z taką siłą i sa­
pałem, że mnsiano po raz wtćry podoieść kurtynę
1 artysta powtórzył ją  wśród powszeobnyoh aplau­
zów. Na zaszczytną wzmiankę zasłngnje panna 
Piava (Magdalena), tndzież pf. Alma (książę), Je- 
romin (Sparafncilo), i Koncewicz (hr. Monterone). 
P. Almą był przy głosie, odśpiewał swą partję po­
prawnie a  nawet z efektem, to samo musimy po­
wiedzieć o p. Jul ominie, u i  p. Koneewios scenę 
przekleństwa może zaliczyć du najlepszy oh swych 
sukcesów. Chóry śpiewały bardzo dobrze, a słyany 
chór w drogiej odsłonie przyjęto '>kl ikami. Czy 
nie dałoby się wycieniować chóry i w innych ope­
rach ? — Przedstawienia, któro wogóle p izło bar­
dzo gładko, mamy tylko do zarzucenia bardso 
miejscami rozwlekła tempo ze szkodą rytmu mu­
zyczni go.

* Z Izby sądow aj. Iwan Bnrdon, który weso- 
raj przed sądem stawał, oskarżony o sabójstwo, 
został na mocy werdyktn przysięgłych uwolniony 
od winy i kary. Obronę prowadził dr. Jackowski.

* Sonaty krym skia, dzieło muzyczne nieśmier­
telnego twórcy „Halki*, „Strasznego dwora*, któ­
re prześlicznie wykonane jnż było dwnkrotnie przez 
ebór Towarzystwa śpiew. „Lntni* — na powszech­
ne żądanie wykonane będzie jeszcze raz i to osta­
tni w tratrze hr. Skarbka, gdzie się ryda nieza­
wodnie jeszcze lepiej. Spodziewamy ię, że pnbli- 
czność nasza, miłująca sstnkę rodzima i pełna pie­
tyzmu dla jej wielkich mistrzów, nie pominie tej 
sposobności, aby się sapoznać z dziełem Moniuszki.

* Odczyt. W czytelni indowej przy nlicy J a ­
nowskiej pod 1. 12 w niedsielę o godzinie 4. po­
południa mieć będzie p. W. Kowalówka odczyt o 
wybnchacb wulkanów i trzęsieniach ziemi.

Morderstwo w Łapajówce. Sąd powiatowy 
sokalski nadesłał do prokaratorji państwa we Lwo­
wie d. 11. gridnia b. r. o godz. 6. min. 30 wie­
czorem następujący telegram : Morderstwo rabun­
kowe, dokonr.ne w karczmie Łapajówka ad Staro- 
gród w nocy z d. 7. na 8. grndnia na Szymonie 
Lówenthaln, wy '"ko brzemiennej żonie i prsy niej 
spiącem półtoraroożnom dziecka. Wynik dotycbcza- 
s c  ych dochodzeń wskazuje na dw eh wałaszników 
z okolic mazurskich lnb mora .kich, którzy noco­
wali, widocznie z Moskwy ciągnąc na święta kr 
domowi. Morderstwo dokonane przez dwóch równo­
cześnie pilnikami trójgraniastemi ciosami w głowę. 
Prsez nich też zostały zabrane pieniądze z pugila­
resem czerwonym z kufra i drobne z szynkwasn. 
Sprawcy po czynie m igii do rama dójść do jednej 
z bliżsryoh stacyj kolei Sokalsko Jarosławskiej i 
odjechać io Jari jławia, a z tą i kc Krakowowi lnb 
na Chyrów. W okolicy tutejszej i najbliższej mo­
skiewskiej nie byli w tych dniach dostrseżeni. Obaj 
nbrani w czarne węgierskie kapelusze, szare pła­
szcze z szerokiemi kołnierzami, laski duże zagięte 
i kute, torby jednakowe skórzane i nabijane świe 
cidłami, jeden wysoki silny brunet z bokobrodami, 
dragi niższy, wątlejszy, blondyn, ze słabym wąsem, 
mówią po polska z akcentem zakradającym na ma­
zurskie lub eseskie. Starszy z mon fisjogaomii od­
rażającej, głosu rubasznego. Prsypusnczalnie podą­
żyli ku domowi na święta. Zrabowanych pieniędzy 
było ledwie kilkadziesiąt złr. Nali y wypadek c- 
głosić, a w kiernnkn zachodnich linij kolejowych 
organami policyjnemi urządzić pogoń

* W W ar8iaw ia istnieje obecnie 11 resnrs- 
klnbów i stowarzyszeń mających na celn rozwija­
nie życia towarzyskiego, a takża zabawy, roz­
rywki, muzykę sport, wiosłowanie, łyżwowanie i 
t. p. WszyBrkie te stowarzyszenia liczą obeonie 
członków 4531. Pierwsze miejsce pod względem 
liczby cełouków zajmuje Towarzystwo wioślarskie, 
które ich liczy 939. Dalej następują: Towarzy 
stwo muzyczne (680), resnrsa obywatele!.a (634), 
r c j r s a  kupiecka (640), stowarzyszenie snbjektów 
Łsńdlowych uznania Mojżeszowego (514), klnb mo 
lłUwsH (465), Yacht klnb (220), Towarzystwo 
wyścigów kornych (188), klnb myśliwski (150) 
Towarzystwo „Harmonia (135) i czytelnia czesko-

słowiańska (67). Najdasrniejszem stowarzyszeniem 
jest resnrsa knpiecka, istniejąca od r. 1820, naj- 
nowszem Towarzystwo wioślarskie.

* ajne stowarzyszania. Z Krakowa donosi
N. Reforma: Pod przewodnictwem prezesa sądu 
krajowego p. Macieja Czys. „zana, wobec radców 
sądowycn pp. Hroflicha i Lnbaszka i sekretarza 
sądu p. Dobkowskiego jako asesorów, p. dr. Sta­
rze wskiego jako prowadzącego pióro i zastępey 
prokuratora p. Prusniga jako oskarżyciela pnbliez- 
nego, odbyła się przy zamkniętych drzwiach w są­
dzie karnym rozprawa karna, w której sąd nsnał 
Tomassa Wesołowskiego i Tomasza Oleją, od dłuż­
szego czasn w areszcie śledczym pozostających, nie­
mniej Wojciecha Kołodzieja i Stanisława Heretyka, 
z wolnej stopy odpowiadających, winnymi wy- 
etępkn z §§ 285, 286 i 287 kodeksn karnego 
(tajne stowarzyszenia) i zasądził Tomasza Weso­
łowskiego na areszt przez 4 miesiące, Tomasza O- 
leja i Wojciecha Kołodzieja na areszt przez 1 
miesiąc, w końca ocanislawa Heretyka na 14 dni 
arerztn.

* Z Psznania donouą pod datą 7. b. m .: Dziś 
przy niedzieli gromada Piotrowa w stu gospodarzy 
z żonami i dziećmi zwiedaiła „Hołd pirnski" Ma­
tejki Mieszczaństwo tutejsze deść licznie przy­
bywa na wystawę obraza, tylko Niemcy tendencyj­
nie unikają jego widokn.

* W niedzielę dala 14. grndnia o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sali ratnszewej 
w i e c  wyborców dziewięciu okręgów obwodn Izby 
handlowej i przemy łowej lwowskiej, kat*«rorji prze­
mysłowej I., II. i III.

Porządek dzienny:
1. Powitanie wieen przez Prezydenta miasta

Lwowa.
2. Wnioski w sprawie przedstawienia kandy­

datów do Izby handlowej i przemysłowej z 3-ch po­
wyższych kategoryj.

5. Wnioski w sprawie zmiany §. 9. ordynacj; 
wyboi szej dla Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

4. Wnioski osob.ite.
Uprasza się szanownych wyborców o rzijoie 

jak najliczniejszego udziału w z tfanym wiacn.
Zamiejscowi wyborcy zcohoą się w niedzielę od 

godz. 9 —11 sgłosić w Izbie rękodzielniczej (rztasz, 
na dolę), dla wspólnego porosnmlenla się

Przykro nam donieść przy tej spoaobneśei, ż< 
kolej Czerniowiecka odmówiła zniżenia eeny jasdj 
dla uczestników wiecu.

Mianowania. Radca sądn krajowego Bochyń- 
ski, został mianowany radcą wyższego sądn kra jo ­
wego we Lwowie. Hr. Jędrzej Potocki mianowany 
bezpłatnym attachS poselstwa.

Prezydjnm dyrekcji poczt i telegrafów zamia­
nowało oficjałami pocztowymi: byłego oficjała pocz­
towego Jana Galasiewicza i asystenta telegrafa 
Wiktora Skrzyńskiego dla Krakowa, asystenta te­
legrafa Jana Templego dla Stryja i ąsystenta 
pocztowego Artnra Payertfelda dla Podwoło- 
ozysk; dalej asystentami pocztowymi: praktykanta 
pocztowego Marcina Jczle ikiego i elewa telegrsfn 
Henryka Waldmanra, oba dla Białej, prakty­
kanta pocztowego Engenlnsza Her wy'ego dla Ba- 
czacza i ekspedytora pocztowego Dawida Chnnę 
dla Wadowic; nareszcie przeniosło asystentów po­
cztowych: Lndwika Arciszewskiego ae Lwowa do
Kołomyi, a Tadeusza Hrehorowicna ze Stryja do 
Lwowa.

f  Książę Laon; Radziwiłł, jenerał moskiewski
i adjntant cesarski, zmai pirsed paru dolami 
Paryża. Postać to typowa, człowiek obdarzony 
wielkim dowcipem, o którym długo krążyć będii 
anegdoty w rodzaju kijęcia Panie Kochanka, labo 
na nowssą modłę. Aczkolwiek związany służb" z 
Petersburgiem, nie cierpiał namiętnie Wsehodn, leea 
całą duszą lgoął do Zachodu, ztąd też fanatyczni, 
lubił Paryż 1 tam przeważnie przebywał, znany ws 
wszelkiego rodzajn światach, gdzie był wielee ce­
niony dla swych towarzyskich zalet. Wielkiej od­
wagi żołnierz w boja, azn' nerwową trwogę wobec 
cesarza Mikołaja. Gdy raz cesarz, chcąc aię prze­
konać o rucha kolumny wojska podczas rewii, za­
pytał Radziwiłła: jakie ma oozy? Książę odpowie­
dział- że ma oczy alelone* Cezsts Miksłżj nie* 
■miernie lubił jego towarzystwo i z wielkiem upo­
dobaniem przysłuchiwał się wodwilom francuskim, 
które książę z ak entem właściwym cafe chantant 
śpiewać nnrał. Pewnego razu, gdy Radziwiłł śpie­
wał te piosnki, cesarz wszed! do izby adjnta. ó 
1 przysłuchiwał się czas jakiś niewidzian* przez 
śpiewającego, w końcn pokazał mu się e.aarz i 
rzekł: „Tak znakomicie śpiewasz, że w nagrodę 
zażądaj czego chcesz, a zrobię* — tym razem 
książę nie tracąc przytomności, sażądoł urlopu i 
paszportu do Paryża. Takich anegdot knrsnje bez 
liku po Paryża, Petersbargn i Warszawie, gdzie 
chętnie przebywał i był lnbiony. Cenił również 
jego towarzystwo cesarz Aleksander IX., a Radzi­
wiłł towarzyszył mu w ostatniej kamps H wscho­
dniej. Książę, posiadacz znacznego majątkn, żył 
wesoło, lecz miał nianię drobnych, a często wywo­
łujących komiesne efekta oszczędności. Ostatecznie 
znaczne swe dobra ziemskie układem z linią ber­
lińską domu Radslwiłiów przyłączył do dwóch or­
dy nacyj nieświeżkiej na Litwie i ołyckiej na Wo­
łynia — i w ten sposób odbndowaną została w 
części olbrzymia fortuna radziwiłłowska. Jnż przed 
parn laty obiegała pogłoska o śmierci Leona Ra­
dziwiłła, obecnie Fig -rr o niej donosi, zamieszcza­
jąc sympatyczne wspomnienie.

sza czysta, *) nie żaden zbrodniarz — ale też 
nic więcej: ani B6g w człowieka acieleńniony, 
ani też mesjasz swego narodn, ani męczen­
nik idei."

Hejże jakie to gaudjum dla żydo-masona, 
dla szrajbjudy 1 Patrzajcie chrzeócianie, jak o- 
nego Chrystusa waszego przedstawił ów sła­
wiony nawet w Paryża artysta, chluba W ęgier 
itd.! I  na chwałę Mnnkaczego p. X. wykrada 
dr. ligowi recenzję; z niej, co może tam świad­
czyć o Chrystusie jako tylko poczciwym mize- 
raku, przez pomyłkę jakąś straconym , nic wię­
cej — podaje, a zresztą część nagany, jak i poch­
wałę jedyną co do figur opuszcza w tej tenden­
cji a inne ostępy wręcz fałszuje, w tejże sa­
mej tendencji.

Dr. Ilg chwali w „Ukrzyżowanym* Mnn 
tczego powietrze i krajobraz, z figar tylko 

<kę Bożą, kompozycję gani zapełnić a we 
wielu miejscach gani koloryt, perspektywę i ry ­
sunek — i tak  kończy:

„Ale co znaczą tego rodząja usterki wobec 
wartości tego dzii sztuki jako ntworu we 
wielkim stylu, jako ianifestacji woli męzkiej, 
energicznej. W ielką historję traktow aną wi­
dzieć, już tó samo j_at wydarzeniem wielee ra*

) Ten ustęp brzmi v  oryjrM je: „dass hier 
etn Dulder, eine relne Sesle ansafbBi-<«_eo p. X. w 
■wojej tendencji tak przetłumaczył: ^  la>‘ onem
drzewie umiera ctłowiek, który cierpiał, aie zbro­
dniarz io d u ,  którr g d z i e ś  w i o n ę ł a ,  
była „Jachetną*. \

dośnem dla nas, którzy się poprostu dusimy 
wśród tych fatałaszków prodnkćji bez chai k- 
teru, powszedniego towaru tandetnego!" I  wzy 
wa Mnnkaczego, aby z Paryża wrócił do W ie­
dnia i tu  utworzył szkołę, aby „przyiiósł tu  z 
sobą dążność idealną i prąd poważny, bez k tó ­
rego znowu tylko rzeczy modne i dekoratorskie 
płodzić będziemy."

Posłuchajmy, jak ten ustęp wygląda u 
pana X.:

„W obrazie Munkaczego nic nie hołduje 
modzie, niczego nie zapożyczono z drobnej mo­
nety zdawkowej współczesnego malarstwa. T rj 
ska zeń myśl idealna, głębokie odczucie syta: • 
cji, górującej w dziejach ducha ludzkiego, ta ­
lent iście promotejski, kradnący z nieba święty 
ogień natchnienia. Prawda, że to niebo opusto­
szałe z chórów archanielskich i z . mistycznych 
symbolów, niebo dneha, '  zwyciężającego ma- 
terję.*

Dr. Ilg  mówi o Monąacuym w ogóle — a 
p. X. odnosi to tylko do ,Ukrzyżowanego.* 
Dr. Ilg  mówi tylko o n .lis tw ie  wiedeńskiem, 
a p. X. odnosi to do całego malarstwa współ­
czesnego. A już cała reszta od „Tryska* aż po 
„materję" jest oryginalną własnością. pana X. 
I  gć y on w całym poprzednim tekście radował 
się, że Mnnkaczy przedstawił zwyk>ą icenę tra ­
cenia nospolitego „mizeraka", p. X. ig le pra­
wi tu  o „sytuacji, górującej w dziejach ducha 
ludzkiego". Tata powiada sam, że dusza Chry­
stusa „gdzieś wionęła", więc neguje wszelkie 
-niebo — tu każe Mankaczema kraść „z nieba

święty ogień natchnienia." Ale prawda, że oię 
zaraz opamiętał, i prawi z lubością o nidiwe 
takiem, które jesi opustoszałe z chórów archa­
niołów i z mistycznych symbolów — zowiąc te 
chóry i symbole... m aterją!

Tak jak p. X. podał artykuł dr. liga, zda­
wałoby się, że słynńj kry ty1', wiedeński prze­
nosi „Ukrzyżowanego" n 1 „Chrystusa przed 
Piłatem." Faktem  jest jedna*, że nawet szrajb- 
jndy Peeter Lloyda i FrihdbUtu, które trąbami 
jerychońskiemu zapowiadały malowanie „ukrzy­
żowanego", a poter przybycie jego do Pesztu 
(zkąd dopiero powieziono go do Wiednia) — z 
wielkim niesmakiem mnsiały oddać prym „Chry­
stusowi przed Piłatem* — i tak  cała 1 rytyka 
uczyniła. Tak też postypił, i n a ' ot bardzo do­
sadnie, dr. Ilg (niemniej i p. Rar-oni w Nowej 
Pressie nr. 7269. z d. 22. zm.)

Dr. Ilg. powiada z jednem miejuęu „Mun- 
kaesy wandelt hier .Ukrzyżowanym*) eine 
andere Bahn (niż w „ hrystusie przed Piłatem*), 
und zwar eine t i e f e r e . *  Te: wyraz, przetłu­
maczył p. X. „głębszą" — coby na pochwałę 
„Ukrzyżowanego" wyglądano. Tymi łem jest 
to wierutne fałszerstwo, Z< raz bowiem ia  po­
czątku powiada dr. I lg . : „Droga oćl Munkaczego 
„Chrystusa przed Piłatem*, do tego najnowszego 
płodu jego pędzla -ie jest wcale postępem, jak­
kolwiek wobec śmiecia produkcj* po inlej 
zawsze jeszcze wolno nam powitać ;W „Ukrzy­
żowanym" znakomite, prawdziwe dziedo sztuki. 
W  tem drngiem malowidle hat sich der Meister 
in eine tiefere Sph&re niedergelassen, er athm et

m einer minder scharfen and reinen Luft, ais 
es das erst- mai der Fali war." I  ta  wykaznje, 
o ile niżej pojął Mnnkaczy Chrystusa w „Ukrzy­
żowanym."

Tak obróciwszy kota ogonem, przetłuma­
czył p. X. „tiefer" ze znacznia niższości na 
znaczeni* wyższości!

W  innem znów miejsca dr. Ilg. mówiąc, 
jak już dawnemi czasy malarze północni, przed - 
stawiając „Ukrzyżowanego" dawali całemu oto­
czenia wraz z M atką Bożą znamię pospolite, a 
nie tradycyjno-religijne — „wszelako Chrystusa 
zawsze przedstawiali tradycyjnie jako Syna Bo­
żego, a jasna aureola świętości i wzrok jego 
zwycięzki zwiastują istotę nadprzyrodzoną na­
wet w największem poniżeniu" (tiefsten Selimach 
— p. X. przetłumaczył te w vrazy : w najgłęb- 
saym u p a d k n ziemskim) — powiada dalej dr. 
Ilg., że „gdy Mnnkaczy tę tradycję porzucił, i 
sposobem chemika z tradycji tylko pierwiastek 
czysto człowieczy wyanalizował, i tylko ten dla 
swoich zdolności artystycznych za sposobny u - 
znał — to powinien był tez być całkiem kon­
sekwentnym, i odrzucić tak  rzymskiego rotmi­
strza, ji : i poczciwego ło tra i Wiecznego żydv, 
a gdy ich jed -ak  wziął z tradycji, so liegt da- 
rin das Urtheil flber sein Unternehmen."

Jestto  delikatnie wyrażona, ie niemniej 
przeto snrowa a konsekwentna n a g a n a dla 
Mnnkaczego — co jednak pos'uchajm; ji i prze­
tłumaczył p. X .! Oto: „Jeżeli Mm czy nie 
pozostał konsekwentnym z? do końca; jeżeli

pomimo wszystkiego przyzywa na pomoc rzym­
skiego rotmistrza i Wiecznego żyda i poczci­
wego ło tra : to w szczegółach owych tkwi sąd 
na u p r a w n i e n i e  stauó wiska, zajęteg i rzez 
artystę." Tak więc ośtra naganę p. X kfętem 
tłumaczeniem zamienił w pochwałę I

Ale odpnśćmy się jnż wzajemnie w pokoju, 
ja  i ty, kochany czytelniku, bo zaiBte niepodo­
bna dłużej babrać i tym kale skrajnej prze­
wrotności szrajbjudowakiej! *)

P .  £ .

*) Mamy zblOr uajznak-i łych recenzyj wie­
deńskich o „Ukrzyżowanym* Mnnkaczego: Po^słusz­
ności dodajemy więc, że wszysey prawie reeen 
zenei przyznają obrazowi, iż robi rrażeah niepo­
spolite ; że wszysey podnoszą te co 1 dr. Hg za­
lety, i mniej więcej te co i en wady; wsz.acy 
przyznają, że Mnnkaczy odbiegł' od tradycji art - 
stycznej i ehrześoiań J e j ,  za co > p. R&nzoni wła­
śnie ze względów estetyki kareł —  ale żaden z 
nich nie twierdzi, iżby M ukaezy takiego wyobra­
ził tylko pospolitego mizertfka, jak  zapewnia dr 
Uf- , a co się właśnie tak podobało pana X Obraz 
nie nadaje się do kościoła, rle też nie może zbyt 
razić wiernych, skoro biskupi węgierscy serdecznie 
przyjmowali Mankaezego właśnie wtedy, gdy ten 
obraz by? w wystawionym. P  K.



Słabości żołądka
Do wiadomości.

Zawiadamiamy cierpiących na płu­
ca i krtań, dal-j suchotników i ast­
matyków, te  słynne w całym iwie* 
cie se skuteczności swej z i o ł a

„HOMERIANA"
oddaliśmy do sprzedaży aptece pod 
.Złotym Słoniem" p H e n r y k *  
B lu m e n f e ld *  we Lwowie plac 
Krako - ski i te w tej aptece wyłą­
czny i główny skład „Homeriany* 
dla Lwowa i Galicji urządzi'iśmy.

Cena pakietu 1 zł. 20 ct.
Prospektu do któryoh świadectwa 

lekarzy i uzdrowionych dołączone 
są, wyseła apteka p. tłlumenfelda 
na żądanie oesplataie.

Wszelka ból zębów
usuwają sławne

KROPLE dr. YOGLA
(flaszeezka 25 et.) 

dostać m oina w aptece 
K . K r z y ż a n o w s k i e g o

we Lwowie Obok Brygidek.
Maszyna .parów.*

(Locomobil) z kotłem stojącym o sile 
6 koni z fabryki J . Hermann Lacha- 
pel\e w Paryżu w zupełnie dobrym 
stanie za 1200 złr. do sprzedania. 
Wiadomości udziela Wny A. Za­
rzycki inżynier w Krakowie.

Ekono
24 lat, oficer rezerwy, mogący złożyć 
kaucj ia  8.000 złr., który ukończył 
z odszczególnionym postępem szkołę 
rolniczą, mogący się wykazać o swem 
teoretycznem i praktycznem uzdol­
nieniu najlepszemi świadectwami, po­
szukuje posady w swym zawodzie. 
Łaskawe zlecenia pod: „Ekonom* 
przyjmuje I .  A u ll» r« c li t ,  biaro 
anonsów w Pradze Spinka.

4286 1 - 2

P i s a r z
z pięknem, a szybkiem pismem znaj 
dzie umieszczenie w kanoelarji i 
ttarjalnej w Ustrzykach dolnych.



„ŚWIATEŁKO*
(jedym w Galicji) 

PISEMKO DLA DZIECI 
wychodzi ca 2 tygodnie, na ładnym 
papierze, ozdobne ilustracjami, pod 
redakcją grona nauczycieli, przy 
wi półudziale najpopularniejszych au­
torów pisarzy dla wieku dziecinnego. 
Prenamerata kwartalna 60 ct., pół­

roczna zł. 1 20, roczna zł. 2.40. 
SKŁAD GŁÓWNY we LWOWIE 

w KSIĘGARNI POLSKIEJ 
14. P L A C  H A L I C K I  14.

Z ł > i o r
Błabionrcb Talem:

TymoUkiego, Ustjanowicza, FaUa, 
Lipińskiego, Hopja i innych, 
razem zebrana 8 sztuk w ozdobnej o- 
prawie tylko za 1 zł. 80 ot. (zamiast 

kupując osobno za cenę 5 zł. 
de nabycia w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

Poszukuje się apteki
w mielcie powiatowem do kupienia, a 
oraz uwiadamia się, ie  apteka w małem 
miasteczku jest dc wydzierżawienia Bliż­
szą wiadomość udzieli J. Ormeznwski w 
Podkamieniu p. Brody. 4269 1 2

Do wygrania 15. grudnia!
120.000 i 50.000 zł.

na l o s y  p o ż y c z k i  węgierskiej t |  
na losy kredytowe ziemskie 

Cała promesa losu pożyczki węg. zł. 3.50.1 
Pół promesy losu pożyczki węg. zŁ 2.25. 

Promesy losów kred po zł. 1.50.
Losy loterji rządowej węgierskiej |

po zł. 2.
Główne wygrane: złr. 60.000 , 20.000 i 

10.000.
Ciągnienie 29. grudnia.

Losy loterji ,KINCSEM“
po 1 zł.

Ciągnienie w lutym r. p.
Główne wygrane : złr. 50.000, 20/00,1 i 10.000.

Do nabycia w handlu płócien

Fr.ScłmbuthaiSyna
Lwów, Rynek J. 45.
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i Znany z najprzedniejszych towarów a najtańszych cen

PA W ŁA * G Ó R SK IE G O
we Lwowie plac Harjacki 1. 8.

w kamienicy ks. Ponińskiego 
poleca w s z e l k i e  t o w a r y  k o r z e n n e ' .

Zm iana lokalu . I

k a w ę ,  
h e r b a t ę  chińską, 

RODZYNKI,
! BISZKOKTY, DAKTELE, 

FIGI i ORZECHY, 
p o w i d ł a ,  m i ó d ,

RUM z Jamajki

ROZOLISY
z fabryki Łańcuckiej,

L 1 K W O R Y
francuskie i gdańskie,

jakoteż najlepszy

C U K I ER
w głowie po 38, na kilogr. 40 
w kostkach i mąozce 44 et.

8Ł A W K Y  BALSAM
DR. RICHARDA 

frsceiw

gośćcowi, reumatyzmowi,

(FLASZKA <0 et.)
do nabycia w aptece : g .  K RZY ŻA ­
NOWSKIEGO we L w  o w i e (obok
Brygidek) i J a m  r ó g i e w io z a w 
Tarnopolu.

NoweWaiGwiazilh
wydała księgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
WE LWOWIE.

BEŁZA. W a s i  r ó w i e ś n i c y .  
24 obrazków sławnych ludzi 
w Polsce z 10 illustracjami 
rysunku Wal. Eljasza w 8ce 
oprawne, w ładnej chromoli- 
tografowanej okładce. Cena 
1 zł. 80 ct.

ZAWADZKI. Z a m k i  i k o ­
ś c i o ł y .  Opowieści history­
czne dla młodzieży z 4  illu­
stracjami Juljusza Kossaka w 
8ce, oprawne, w ładnej chro- 
molitografowanej okładce.

Cena 1 zł. 80 ct. 
są do nabycia we wszystkich księ­

garniach w kraju i zagranicą.
4253 i  7

W yb o rn e  W Ii\ A
austrjackie, węgierskie, francuskie, hiszpańskie i inne 

P O R T E R  A N G I E L S K I  
powszechnie uznany za n a j l e p s z y .

P TT VAN47’ wyśmienite wystało z browaruM. ▼ ▼ p KL8ELKI w butelkach^ 9 ct.
W  o s o b n o  u r z ą d z o n y m  p o k o j u  d o  ś n i a ­

d a ń  dostarcza smaczne i świeże przekąski, marynaty, wę- 
dliny, sery i różne łakocie, jakc też wyborną

B R Y N D Z Ę  L 1 P T A W S K Ą .  
Dziękując za dotychczas doświadczane względy Szano­

wnej PT. Fublioznośoi, polecam się nadal takowym 
z szacunkiem

PAWEŁ GÓRSKI.

A l y t a
KULE bilardowe

przewyższające co de trwałości, elastycz 
n^śei. kość słoniową, joleea 8 kule za 
15 ił.  z gwarancją lroozną.

F .  Wa kn lou se
P r a g a  Ś m l c h o w .

Piękne śliwki suszone
będą jak długo zapas starczy po 12 
zł. 50 ct. za cetnar metrycz. wraz 
z workiem do nabycia, również pięk 
ne i zdrewe ORZECHY są tanio 
do nabycia za gotówkę, lnb za ąadesła. 
niem zadatku a reszty za pobraniem n 

L. & M. FBANKL Grosswafdein.
8676 1 - 8

Siyop du
uFORGET

utyw* się s naj 
! pomyślniejszym 

skutkiem pn.^oiw 
k a n a ł o m  upór 

k a t a r o m ,  k o k l a o s o w l ,  
nerwowej irytacji naczyń płacowych i 
wszelkim eierpieniom piersiowym L ka­
rze paryscy zawsze z pomyślnym skutkiem 
go przepisują. ŁTieczis od kawy jest] 
dostateczną. Dost-ć można w P-ryżu u 
dr. Chable, rne Yiyienne, 86. We Lwo­
wie w apt. pp. P. Mikolaseba, K. Krzy­
żanowskiego, Z. Ruckera

A U K 1
Kroll śafflsIóBP I

ułatwionym sposobem 
w e d łn g n a jn o w s a e g o  s y s t e m *  | 
f r a n e u k i e g o , 'S S  udziela oso­
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kura trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
ładnych nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i miary centymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknią kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, drugi powiększony.
Cały kres kosztuje 10 zł

Bliższa wiadomość w a imłnlatra- 
oji .Gazety Narodowej', lub ulica

Sykstuska Nr. 14 “p *
L piętro w podwórzu ria a r is  bramy.

Zapisyw ać s ię  m ożna c o d * lennie 
od wę4z. 3 — 6 popoł.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy podarek 

i« „Boże N a ro d zen ie !*
[Pamiątka po umarłych.]

o
I

—f * l;Ł(- • —i,-..'

!V T > '
! -J. i l  &M-
n  * MI «T« kY\&H UMIlDi l̂

P o r t r e t y
io naturalnej widkoici,

podług każdej fotografii nadesłanej.
Zadatek 1 złr. — Bęozy się ta  

najwit miejsce podobieństwo. Foto­
grafia nie będzie uszkodzona. 

Premiowany Zakład sztuk
S leg fried  B odascher,

B r z y t w y
prawdziwe 

angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.60 itd. 

poleoająBracia Langner
L W Ó W ,  

n i .  Halicka 1 6 .

Crćm e Simon
zalecany przez najznakomitszych 1- karzy w Paryżu i uży­
wany przez płeó piękną, do w\ższego towarzystwa należą ą 
w przeciągu j e d n e j  n o c y  usuwa piegi, opaleniznę, w 
rzuty, czerwoność tw, rzy, opierzobnienii, niszió vnaay n1- 
odmrlżenia, nadaje twarzy płeć przezroczyitą i wykwintny 
zapach. Ponire Simon i mydło z Oróme Simon posi idają tt 
same własności uzupełniające cadowue działanie kremu.

Wynalazca: J: Simon
36, rue de Pfoye o  w Paryża.

Skład we Lwowie w aptece P. Mikolasch.i, w Krak) 
wie u pp. Fenra, Tiannzyóskógo i Rcdyka. 3529 1 5

Stosowne podarki dla panów.
Najelegantsze wiedeńskiełraialłi inęzlie

3 szt. z dam as. mater. jedw. ał. 1.
6 n n ji * » T80
 ̂ n „ » » » 3.50

Każda sztuk* co do fazonu i koloru
odmienna, 

za pobraniem lnb nadesłaniem 
gotówki 3608 1 -1 0

F a b ry k a  k ra w a te k  
D .  GŚrolcll>erg,
we Wiednin, I, Rosmaringasse 1. 

^ P ^ g d y ^ ^ s i ę  odprzedających

H O T E L  d e  F R A N C I
(HOTEL FRANCUZKI)

przedtem HOTEL LANG

we Lwowie, plac Marjacki 1. 5.
HOTEL PIERWSZORZĘDNY, został dnia 10. grudnia 1884 OTWARTY, 
położony w środkowej części miasta z widokiem na dwa najpiękniejsze 

i najwięcej ożywione place Lwowa.
Zupełnie odnowiony i świeżo na sposób hoteli zagrani 
ceny eh, % wszelkiemi wygodami 1 kom fortem  urządzony.

Otwarcie restauracji oznajmią afisze.
Pokoje i Salony począwszy od 80 ct. do zir. 3 50. 

D o z ó r  i  p o r z ą d e k  J a k  n a f  l e p # z y .
Obszerne i wygodne wozownie i stajnie

Liczy na względy P. T. Publiczności

Wilhelm Weber

K a w a
gwarantowanych smacznych gatunkach 

wysyła jak  wiadomo; najtaniej i najlepiej
K; r. F . B u rc h a rd t Hamburg,
B l o  smaczna 5 kilo złr 3.45.
S a n t o *  delikatna i mocna złr. 3.75. 
C n b  nieb.-zielona, brylantowa zł.. 4.40 
J a r a  słoaw a, wielko-siarnista złr. 4.70. 
C e y :o n  plantao. mocna i piękna zł. 4.90 
P e r ł .  G e y l u n  god. polecenia zK 5.80. 
H e l l a d o  delikatna i łagodna złr. 5.40 
żż,, c c a  prawdz. arab. sz ach, złr 6.30.

Powyższe ceny należy rozumieć za 
5  k i l o  >z opłatą por a ,  jednak b e z  
d a .  sfe p o b r a n i e m .  3*58 1—12 

Cenniki, tudzież prospekta na paten- 
tewane tabliczki kawowe gratis i franco.

A n t l r h e u m a t l c o n
d r .  m e d .  1 c h l r .  F r a n c i s z k a  H e l l e  a ,  emerytowanego I. sekun- 

darjnsza wiedeńskiego c. k. pow szpitala.
To wewnęb-znie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni Jest to naj­
pewniejszy, i  najspieszniej dz ałający środek leczniczy na te słabości albo­
wiem bole i opuchnięcia stawów nstępują już w 24 god/iuach. Ta wjśmie 
nita skuteczność, którą się odznac/a ten śr dek wobec wszystkich innych 
znanyob, sprawdzoną została wskutek nżysia dwuletniego w krakowskim szpi­
talu św Łazarza cyframi i uznany został jako najlepszy środek prze. iw reu­
matyzmowi w  muszkatach i stawach. — Działa or także korzystnie przeciw 
gośćcowi, uerwobolom w kulasach (Ischias), przeciw tak zwanemu postrza 
łowi (Hezenschnss), przeciw chronicznym katarom organów oddechowych, 
przeciw płacowym zapaleniom i t. p. Gdy zresztą ten środek je it  całkiem 
nieszkodliwy, może być z pełnym spokojem i n dzieci użyty. 8717 1 0
G łówny sk ła d ; we W i e d n i n ,  w apt. S a l v a t o r  przy K artn e rs tr .

Do nabycia prawie -we wszystkich aptekach. — Cena flaszki 1 złr,

ęrzy wysyłce pocztą 20 ct. za opakowanie ( - -—s- .
ylko prawdziwy, jeżeli opatrzony jest f /JT 

marką ochronną
D r .  H e l l e r  ordynuje od 12—3 godz we Wiednin I, Kohlmarkt, nr. 5

Fabryka i skład kapelnszdw
f i l c o w y c h  i s ł o m i a n y c h ,  

dla m ężczyzn  i dzieci,
Istniejący od 2 5  lat we Lwowie,

pod firmą:

J ó z e f  Tegischer
zawiadamia uprzejmie Szanowną P. T. Fubllczneść, źe ma­
gazyn i pracownię mod iarskf przeniesiono 
* dniem 15. listopada 1884 na orawę stronę 
głównego wjazdu w hotelu de France (dawniej 

Langa (w tym samym gmachu).
Przy tej spośobnośoi zawiadamiam, że oddział modniar 

ski jest zaopatrzony w wielbi zapas paryskich i 
wiedeńskich kapelnszów damskich, męzkłch 
1 dziecinnych na sezon jesienny 1 zimowy, 
oraz że na składzie znajduje się obfity wybór kwia­
tów paryskich, piór rozmaitego rodzajn pta­

ków, i inne stroiki wchodzące w zakres modniarzki 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się naj­

szybciej i najstaranniej tak co do wykom nia i gustn po 
umiarkowanych cenach.

Z poważaniem
Józef Tegischer.

Świeże deserowe

WINOGRONA
HISZPAŃSKIE 

po 1 złr. 60 ct. kilo.
J a błka  tyro lsk ie

po 6, 8, 10, 12 i 15 ot utnk*.
mandarynki portugalskie

po 10 ct. sztuka.
gruszki ty ro lsk ie

po 80 ct. kilo.

MARONY tyrolskie
duże po 44 ot. kilo.

Świeże KALAFIORY
po 60 ot. kilo.

Fig i,  Daktyle,
śliwki, orzechy,

różnorodne owoce i  delikatesy 
poleca handelSt. Markiewicza

we Lwowie w Rynku 1. 42.

1

w

Zm iana lokalu .

fiieść medali zasiągi 1 dyplom  nznania
z a  niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe

* 5 “  P  11 c l  r
Znakomite powodzenie i wziętośćtego podrą jest najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkioh wystawach 
odnosił p lmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakie mi został wy­
szczególniony najlepiej go zalecają. —Padr książęcy nie zawiera żsduych 
metabcznyoh przymieszek, jestto najczyitiza i najdelikatniej tza mączka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nu.oceuioayra środkiem do upiększenia twarzy.

Pud: łko mało p-idrn białego 6 : et., cał? I zł., z łabędzikiem zł 1.50. 
Ró.iowy dla bloi.dyr.efe 1 kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większa 1.20 z łabędzikiem zł. 1.60.

W O JD A  F i  J O L K O  W A .
Usuwa z twarzy pryszoze, liszaje trądziki, pia.zohnionie i łuszozenie 

skóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe.
Twarz < dświeża, wybiela i wydelikacę do tego s'opuia, że jako śro­

dek toaletowo-hygieDiryuy został odszezególniony medalem zasługi na wy­
stawie przvrodniozej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzohnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żoł- 
tobmnatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct.
W  r u i  o  l u i r i w o b d  odznaozają-ą się przyjemnym, długotrwałym 
V I o a ę  lW O W S K ą  B>wch,..nt. f lakoo  H. | . 50; pół flakona bO ct.

W flrip  k n ln ń s l rn  przednią, — flakon ct. 15. 25, 6D i zł. 1, najprzodn.
W 0U"  rp-TÓinai flafr ct. 20 40 80 i zł. 1.50, 9. 3 50, 5 zł.

0 O O O

B t l s a m
na nagniotki, q

niezawodny i radykalny środek do A 
usunięcia tychże w jak  najkrótszym *  
czasie — Cena s dokładnym spose- Q 
bem nłyeia 80 et. Na prowincję s A 

opakowaniem 90 ot. 1730 ▼
, J BALSAM na ODMROŻENIE J
| Q najlepszy. — Cena flaszki 35 et. w 

Kkład główny w apteoa Q
JU LIU SZA  N A H LIK A  II

we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. 0  

l o o o o o ^ o o o o

P a  i m i /  na wzór angielskie., i francuskie.', sporządzonu, jnś.uino- 
I I  i y  wa, fiołkowa, opoporuks Chypr. bsliotrop. hiacynt, konwa­

lia. r i  t. p., od 36 et. do 8 zł. flakon.

Ui/ n r l a  e . r ł n a e o  > le .andową ainbro./ą doskrapiania sukifen
Vw O Q Q  itjW < lI lQ O V l <4i j odświeżania powietrza w pokojach, flakon 

50, 7>\ 90 ct. i złr. 1 50.________________

Ocot toaletowy ao płakMto ałt’
0c6t salonowy do Ła4Zcr..ja r,n 0t._____________ -

Ł  w S a t ó w w ?
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3 , 

sklepy własne ul. H a l i c k a  róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 2 0 .

PLASTER THAPSIA
PP. leperdriel-reboulleiu

K T Ó R Z Y  s ą  JEGO W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
w prow adzania  na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kuzte, 
zapalenie dychawek, płuc I opłucna/, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cierzowego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cała słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

a  / a j u
Wo L wis w apt. pp. ińiąolał t 

|!R c t ra, Beisera

C e s ,  k r ó L  u p r z y  w.

galic. akcyjny

KALENDARZ
pism Indowych"

Wieńca4 * i „Pszczółki4*
Inbejmojący 16 arknziy druku, zawiera 

prócz częsei kalendarzowej i zwykłoj in- 
ormifcyjnej nadto jezzeze następujące 
jziały : I. pouezająoj: Jak  wynaleziono 
koleje żelazne? Co to  jest telegraf, z ja­
kich składa się przyrządów i ciem to się 
dzieje, że można w jednaj ekwiii objawić 
iwą myśl komuś zamieszkałemu o mil kil- 
kaset? Kiedy urządzono poczty, kiedy za- 
jrowadzono marki pocztowe, karty kore­
spondencyjne itp .? II. część r e l i g i  j s a  
'Zwiera o „Roku kośeiolnym*. UL część 
o o w i e ś o io  wo - h i « t o r  yo zu  a obej­
muje 6 powiastek 1 7 poezyj IV. R * d y 
l e k a r s k i e .  V. część g e s p o d a r s z  
p r a k t y c z n a ,  w której znajduje się do 
aładny sposób leczenia bydła czyli w j 
terynsrjs.

| Cena egzemplarza 45 ot., tuzin 8 zł. 60 ot.
Główny zkład w Administracji - Wieś- 

| ?»• i „Pszczółki* we Lwowie, ul. Aka­
demicka 8. 4282 1—?

proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność leoznicza tyoh prosz­

ków przeciw najnpoTczywazym cierpieniom żołąd­
ka, spodnich części elała, przeciw kur­
czom żołądza, zaflegmieuiu, zgadze, przeciw za­
twardzenia, przeciw oicrpieniom wątroby, 
kongesljom krsrl, hemoroidom i najrozmait­
szym chorobom kobiecymi, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt la t coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą sądownie śelgwe.
Cena zapieczętowanego orygDaialnego p u d e ł k a  1  s t r .  w ,  a -

l «  f t h i  a U s i e
8780 snajdnje się ja  zeze 1—10

kilkaset resztek sukna, J
3 4  metrów długości, w rozma:tych m - 
dnyeh kolorach, na jeeieone i zimowe u- 
brznia prtydatne, i tekowe dopóki zspas 
s‘arcay, po eenie 6 sir. za zaliczką prze 

zyłane będą ae składu

H  O r o l i c h
wto Bernie.Kto weżeue najmniej 6 resztek, c trzyua jesz«e po 60* centów opnstu.U » n  a  *  i
Wielmożny Panie 1 Mój przyjaciel p. |

Cz esman zamówił n pana nzitka 3v 
■netta i z otrzymanej przesyłki jeet ń- ]
Pdnla zadowolonj, przeto pronę taktsil 

1 mrU podobną resztkę sukna przysłać. T 
R o i e u h a n m  z Lopatyna (Galicja).1!

^M w rcy i właśdcielo J. Dobj^ńsbi i K . Gronwn

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leczenia gośćca, re umatyzmu, wszelkiego rodzajn rwania członków i pa­
raliżu, bola głowy, uszów i zębów; w formie o k ł a d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e w a ą t r *  zmięszaoa z wodą, przeciw nagłej sbibośoi, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
F l a s s k a  *  d o k ł a d n y m  o p i s e m  8 0  e t .  R |  T f y l k e  p r a w d z i w a ,  j leli każda flaszka zaopatrzona

jest w  p o d p i s  i  z n a k  o e k r o n n y  M o l l a .  B f
B e r g e n  (w Norwegii). Ze wszystkich 

handle znajdujących się gatunków jedy ie  
odpowiedni do leczniczego u ty tas. F  a s z k a

tranowy M. Krohn & Gmp.'
* opisem n ł y e i a  kosztuje 1 słr. w . a .

Główny skład wysyłek u A. MoIJ(, c. k. dontawey nadwornego, Wiedeń, Tnohlanben.
Uprasza się P. T. JŻylilfeśnoSs, wyrzutnie iąda i preparatów M O LLA  • U tylko przyjmował, 

która opatrm m e są m arką -o Woztą i padpit em.
I s w o w i e :S k ł a d y  w e  J L w e w le  : J .  Bciser ant., Zyg. Rue ker apt., F. W. Królikowski. 

Hanke; w BidUf: A. Rnichś.'a, •' pad* , Ersaa K ller apt. w Brodach: M Kulak apt.’,
8Ł M urki" - acz, Hflbnor

 ,  ..   . .       .     r .., w Bracia .ch: ip t .  J-
Hansbarg, A. Durst, w Czernijiocaeh: C. A lth aut., w Drohobyczu Jó^et Eicb nttlter apt. w Ourabumora: A. Bo 
•cżao apt.; w Haliczu: A. Gotaonac.j ant,; w Huiiatynie, W . Czerski aut.; w Jarosławiu: J . Bohrn i L. Wi­
słocki apt.; w Kamionce Strumiłouiej: C. Pie| es s,ot., w Kołomyi Jan Si i  f ow-a a;.t.; ;i Srokowie. W, Redyk 
apt.; K. Wiśniewski a p t  w Mielnicy: 8. 8teinho?a; w Nowyn Sączu. W. Filipek, R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: 
K. Laur, w Podtzotoczyzkach: G Mora wet ̂  if  Przemyślu: F. Nahiik, A. Mańko ski s.,pt.; -v Rzetzowie: J. )chait- 
ter ft Comp.; w Samborze: J . Aleiaiewicz apt., w Serecie: J- Dempi.iai; F r Bail apt.; .7 Stanisławowie- Alb 
Amlrowics apt., J . Macura; w Stryju; J. Zgórski a p t;  w Storoiyńoach: J. Skałka apt,; w Surzawie: Ed. Liszka 
apt-l W Szetakozzy. Rappaport; w Tarnopolu: E . F ran tz; H. Kahane apt.; F, Jam ro;ie»  cz apt.; *? Tarnoune:

p., w Wadowicach: Ig. Broaig, A. Herfaith apt., * Zbaraiu: Je. fcjflsaormanu, i 056 1 - ?

wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

A s y g n a t y  k a s o w e
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
41|2 >> ^  BO

Lwów 7. stycznia 1884
Dyrekcja-

(Przedruk nie będzie płacony.)

w  ^
—  —  — T z głównych warunków piękności jezt płeć. Nawet 1j m  . f  Jednym z głównych warunków piękności jezt płeć. Nawet ^

^  / *  mniej foremna twarz może nas zśohwycić, jażeli snaidzie- ^
M my płeć bez zarzutu. Ale Ukże najregularniejsza piękność h
^  dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwale, jeżeli bidzie ^

l ś n L a k  "• ;  I  ’ S   __ Z - »  r  l a m a  ilnAA A

Publiczny akt rozlosowania 
[dzieł sztuki między czł nków 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych, odbędzie się w pierw­

szych dniach stycznia 1885 r 
Wzywa się przeto tych pp. ko- 

[ respondentów i akcjonarjuszów, 
którzy dotąd nie uiścili należno­
ści za akcje, ażeby najpóźniej 
do końca grudnia b. r. pod u- 
tratą udziału w losowaniu, oraz 
zapewnionych korzyści, pieniądze 

|do Towarzystwa nadesłali. 
Kraków, 8. grudnia 1684. 

Dyrekcja 
[Tow. przyjaciół Sztuk pięknych 

w K rak ow ie .

' CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, w yrzu ty , s trupy , tr%d) i inne cier* 
p ie n ia  naskórne^spow odowane *anieozya 
i  zepsuciem  k rw i. W rzody, gruczoły, ream atyam , 
rany i w rzody w ustach  i w  gardle, nabrzmienia, 
n a ro słe  n a  kośoi, strum , n iem oc l  drugorzędne i 
trzecio rzędne peryody  syfilisu nabytego lab dzie­
dzicznego.

L eczenie niezawodne i  radykalne chorób naj» 
b a rd z ie j  z a s ta rz a ły c h  i  najnporcsyw szych, nieus- 
tępującycli przed żadn^ m etodą lekarską, lecz
się przez nżycie.

BISCUITS DU DR OLLWIER
dopierc
a«t*tą, lśniącą i młodzieńozo 
pań nie może mieć pretensji do 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie p i

świeżej płci. Li oma ilość 
lięknoioi, jeżeli płeć 

' świeżą płeć ażA
nadzwyczajnym~skufkiem przez tysięcy używany h a l a  
k .  t e i o w y  L e i g i e l l  Ten ulubiony kosw etyk ozdra­
wia w skntek szkodliwego bielidła, namiętności, lnb ■ ^o-

ibiony kosmetyk 
namiętności, lnł

Wodu innych pnyozyn zbnydłą płeć, a nawet , w 
^  ospy oszpeconą twarz, priywraoa do zupełnej gładkości. Czyni swiędłą i ze- ^  
W lin ią  skórę znowa świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt m oo 
2  głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Ze opróoa d r. L angiela 

balsam u b n o so w eg o  mama lepszego i nlesawodniejszego środka na apięk- 
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili oi, którzy takowy używali. Cena 
dzbanuszka 1 złr. 50 ct. — We Lwowie do nabycia w a p i  Z jg m . R a  s ia r a  
pod srerbrnym Orłem, w Czemiowcaoh n J  Golichowikiego, apt. pod Opa- 

^  trznożoią. 369U 1 - ?

11
Jedyne potioietdtone pracz Akadem jf Medyczną w Paryżu  

Jedyne upow ażn ione-pm t r tą d ^ o n a u k i .
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich .

Lekarstwo to, bardzo preyjenme w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przoc n&jzn&komttszyeh 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro­
dek przeczy s czający krew , je s t  jed y  nem w  tałym  
św iecie, jakie otrzymało wyżej w ym ienione tytuły 
i oznaki honorowe, co dowodzi jego  olbrzymiej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem  tych biszkoptów  
apetyt powraca, funkeye żyw otne wracają do 
normalnego stAnu, a po kilku tygodniach leesen ia  
chorzy spostrzegają* w szystkie przypadłości 
chorobliwe nłkn^ 1 zdrowie, choćby najmocniej 
podkopane p*ee* aepsucie |  zatrieezyescben!e 
krwi, powraca.

Skład 61, RUE DE RN0LI, ** forytu.
Doitać można Wd Lwowie w : ptece 

p. K. Mi '.(ilaacha; w Krakowie w a p t  pp. 
Trauczyiskiego, Bedjka i Wissolowsldetfo. 
W ” ar,*»wie w apt. pp. D. T- Heinricha 
iB-rcza,  w skłalaoh aptecznych pp. H 
welta i u UŁozowsU go. 8743 12—86

Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan D obrzański. Z diukami „Gazety Narodowej“.


